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Przyjaźń polsko - nlem ecka s łu ży  sprewie pokoiu

Prezydent Pieck opuści Warszawę
żegnany manifestacyjnie przez lud stolicy

WARSZAWA PAP. Przed odjazdem gości z NER plac 
przed Dworcem Głównym w Warszawie wypełniło 10 tysięcy mie 
szkańców stolicy. „ S  t a - 1  i  n, B ie - r u t ,  P ie c k “ —  zrywa 
się potężny okrzyk wszystkich zgromadzonych, gdy na plac przy­
bywa Prezydent NRD Wilhelm Pieck w otoczeniu towarzyszących 
mu przedstawicieli NRD oraz przedstawicieli najwyższych władz 
Rzeczypospolitej.

W’ imieniu Rządu i narodu polskiego Prezydenta Piecka oraz 
przedstawicieli NRD żegna wicepremier Chełchowski. W odpowie­
dzi zabrał głos Prezydent Pieck. (Teksty przemówień poniżej).

Odprowadzany potężnym śpiewem Międzynarodówki Prezy­
dent Pieck opuszcza trybunę kierując się na dworzec. Orkiestra 
gra hymn NRD. Prezydent Wilhelm Pieck w towarzystwie 
premiera Cyrankiewicza przechodzi przed frontem kompanii ho­
norowej WP. Wsiadającym do wagonu gościom młodzież wrę­
cza wiązanki czerwonych kwiatów.

Pociąg powoli rusza. Opuszczającego stolicę Poiski Ludo­
wej Prezydenta NRD żegnają dźwięki polskiego hymnu narodo­
wego.

Przemówienie
wicepremiera Chełchowskiego

CZCIGODNY PANIE PREZY - (demokratycznego, stojącego na 
DENCIEI SZANOWNI I DRO- straży pokoju, jest jednym z waż- 
DZY GOŚCIE! DRODZY TOWA- ,,ych czynników- pozwalających 
ffZYSZE!

W imieniu Rządu i narodu poi-' 
skiego przypada mi zaszczyt po­
dziękować Wam za Waszą histo­
ryczną wizytę w nasżym kraju 

Wasz dwudniowy pobyt w War 
szawie zamanifestował światu u- 
czucia wzajemnej przyjaźni, któ­
re jednoczą obecnie w jednym 
obozie pokoju, demokracji i po­
stępu dwa narody, dwa państwa, 
które od wieków- żyły ze sobą wc 
wzajemnej nieufności, w stanie 
«iągłej wojny.

Jednakowoż nierozerwalne wię' 
zy internacjonalizmu proletariac­
kiego łączyły od wielu, wielu lat 
polską klasę robotniczą z niemiec­
ką klasą robotniczą, W osobie Wil 
helma Piecka naród polski czcij 
nie tylko najwyższego dostojnika;
Niemieckiej Republiki Demokra I 
tycznej, lecz długoletniego przy-! 
wódcę niemieckiego ruchu rew o-1 
lucyjnego, przyjaciela Róży Luk-!

,-semburg i Juliana Marchlewskie

rających na waśniach między na-i Pieck! Niech żyje Niemiecka He­
rodami, a przez to jest ona NO- j publika Demokratyczna! Niech 
WYM CENNY Al WKŁADEM DO j żyje przyjaźń między narodem 
POKOJU ŚWIATOWEGO. i polskim i niemieckim. Niech ży-

Niech żyje Prezydent Wilhelm je pokój na całym świecie!

Przemówienie Prezydenta Piecka
SZANOWNY 

MIERZE!
DRODZY PRZYJACIELE PO­

LACY I ROBOTNICY WARSZA­
WY!

Spędziłem w Warszawie dwa 
dni. Były to dwa dni wypełnio­
ne głębokimi i niezapomnianymi 
przeżyciami, Obecnie, opuszcza­
jąc Warszawę, chciałbym prze­
de wszystkim podziękować wa­
szemu Prezydentowi Bolesławo­
wi Bierutowi, rządowi, władzom 
m. Warszawy i całemu narodowi 
polskiemu za wielką gościnność, 
którą okazano mnie i osobom 
towarzyszącym mi. Gdziekol­
wiek się udawałem, czy było to 
podczas spotkań z kierowni-

Diua lii bm.. a. godzinach wieczornych, prezydent VRD. Wilhelm Pieck. 
zlozył wizytę to Belwederze prezydentowi. RP., Bolesławowi Bierutowi.

(Potu — AK).

So wierneao ucznia Lenina ¡wierzyć, ze płany imperialistycz- czymi osobistościami waszego 
lina. Imię W i S  Piecka obokinych P r a c z y  np- Rządu, czy z waszym sławnym
iVnotf, W ooi»,__  _____wych hitlerowców zza oceanu i j robotnikiem budowlanym Czaj-

PA.NIE PRE- , szych osiągnięć i z waszych 
' przodowników pracy. Chciałbym 
z tego miejsca szczególnie ser­
decznie podziękować' waszym 
przodownikom pracy za to, że 
swoimi umiejętnościami i pracą 
odbudowują lepiej i piękniej to 
co zostało zbrodniczo zniszczone 
przez hitlerowców. Waszymi 
nowymi metodami pracy daje- j 
cie również naszym przodują- ! 
cym robotnikom wzór i przykład, j 
Przez ścisłą współpracę i wy- J 
roianę doświadczeń waszych i ; 
naszych przodowników pracy 
przyjaźń między naszymi naro- j 
darni tak się wzmocni, że bę- j 
dzie ona nierozerwalna.

Trzecim wielkim przeżyciem j 
tych dwu dni było poznanie wiel j 
kiej troski o dobro łudzi pracy ; 
przejawiającej się we wzorowych! 
urządzeniach socjalnych, które' 
są już zbudowane, lub które i 
znajdują się jeszcze w budowie. - 

| Byłem w dwóch «y*w.vrh przeć-- 
szkołach. Widząc zdrowe i rado- 

jsne dzieci na Mariensztacie i w 
¡„Ursusie“. odczułem najgłębiej,
! że naszym największym i naj­
piękniejszym zadaniem jest za 

ipewnienie tym dzieciom i całej 
naszej młodzieży pokojowej i 

: szczęśliwej przyszłości j
DLA REALIZACJI I EGO CE j 

LI PRACUJĄ WASI 1 NASH 
PRZODOWNICY PRACY, W I 
TYM CELU WZMACNIAMY | 
PRZYJAŹŃ MIEDZY NASZY- ‘ 
MI NARODAMI.

Niech żyje przyjaźń polsko- 
niemiecka! Niech ży je Polska ! 
Ludowa, która pod przewodnie-: 
twem Prezydenta Bolesława 

I Bieruta pracuje dla pokoju i > 
(buduje socjalizm! Niech żyje 
wielki światowy obóz pokoju 
i jego genialny sternik, nasz i 

i wspólny przyjaciel i wódz, gene 
I ralissimus STALIN!

polskiej klasie robotnfezej boha V?. P«e1.eczmko.w w Europie, roz-jką lub z robotnikami 
terskie walki toczone przez rewoii-1Ją, «« “ niewzruszony mor traktorów „Ursus“, 
lucyjny proletariat niemiecki »«ezłomnyeh sił obozu pokoju, ze zwiedzeniu miasta 
przeciw nienawistnemu reżimowi w l a - Z k K - m  Radzieckim na czele.

Mamy nadzieję, że Wasz pobythitlerowskiemu.
Dzisiaj, gdy imperialiści ame-'"f nasKyrn kra3“ Pozwolił Wam 

rykańscy usiłują rozpętać ńowa!Sy  leriiz'c na własne °czy prag- , ^  
wojnę światową, gdy pozostawia-1 ” l*?ue Pokoju całeg0 naszego na- i 
ją Koreę w ruinach i zgliszczach i.01-1!; zjednoczonego wokoł swe-: nis

lub urządzeń 
kulturalnych — wszędzie spoty­
kałem się z przyjęciem, owia­
nym duchem szczerej przyjaź­
ni. I to niewątpliwie jest naj­
większym przeżyciem tych dwu

o {bekającą krwią, gdy cala pro- : go Rządu i swego Prezydenta 
I Bolesława Bieruta, jak

.Dlatego chciałbym powiedzieć 
„.....• 1 ludności Warszawy i całemu na

paganda amerykańska jest nasta-L,, , v!d d U U f; -|c,K . °!',nlezi rodowi polskiemu: 
wioną na wywołanie. wojennej i perspektywy wspołpra-; , . . .
histerii, zastosowanie bomby a <-> gospodarczej i kulturalnej sto-; Rząd naszej Niemieckiej Re- 
tomewej i wodorowej, gdy im pe-pice dziś otworem przed naszymi, publiki Demokratycznej, jej so- 
rialiści amerykańscv'gorączkowo ;obydwoma narodami. cjalistyczne masy robotnicze i
szykują remilltaryzację Niemiec ■ ^gnając Pana, czcigodny Panie I «^ystkie postępowe siły będą 
zachodnich dla uczynienia z nich Prezydencie, żegnam wyraziciela

fabryki HOLD POLEGŁYM
żołnierzom radzieckim

I Warszawa PAP. Dnia 20 bm. 
Prezydent Niemieckiej Republi-j 
ki Demokratycznej Wilhelm
Pieck w otoczeniu przybyłych 

, z nim przedstawicieli NRD zło- 
' żył wieniec u stóp mauzoleum 
na cmentarzu żołnierzy Armii
Radzieckiej w Warszawie.

' jph§| j
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W dniu 71 rocznicy urodzin

Generalissimusa lózefa Stalina
Depesza przewodniczącego KC PZPR 

towarzysza Bolesława Bieruta
Do

Towarzysza 
JÓZEFA STALINA

W dniu 71-lecia Waszych urodzin przesyłam Wam w imieniu 
Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
najgorętsze pozdrowienia i serdeczne życzenia długich lat życia 
i zdrowia dla dobra całej postępowej ludzkości, dla zwycięstwa 
sprawy pokoju 1 socjalizmu.

Kierując się Waszymi wskazaniami i naukami, które rozwijają 
i pogłębiają marksizm-leninizm — ten niezawodny oręż klasy ro­
botniczej polskie masy pracujące budują z entuzjazmem ustrój 
sprawiedliwości społecznej — ustrój socjalistyczny.

Wasza pomoc i przyjaźń, jaką okazaliście i okazujecie nadal 
naszemu narodowi, Wasza nieugięta walka o pokój i niepodległy 
byt narodów, budzi do Was gorące uczucia miłości najszerszych 
mas ludu polskiego.

W chwili, gdy amerykańscy imperialiści czynią gorączkowa 
przygotowania do nowej wojny światowej j odbudowują neohitle- 
tow ską machinę w ojenną w  Niemczech zachodnich, naród polski 
bardziej zwarty i jednolity w siwej woli niż Kiedykolwiek, łączy się 
z bratnim narodem wielkiego Związku Radzieckiego, w wytrwałej 
pracy nad umocnieniem obozu pokoju.-

Naród polski jest głęboko przekonany, że coraz mocniejszy i po­
tężniejszy światowy obóz pokoju któremu przyświecają Wasze 
idee i wskazania, pokrzyżuje zbrodnicze piany imperialistów.

Przewodniczący 
Komitetu Centralnego PZPR 

BOLESŁAW BIERUT

Deiesza premiera Cyrankiewicza
Premier Józef Cyrankiewicz przesłał do generalissimusa J. W. 

Stalina z. okazji 71 rocznicy jego urodzin depeszę treści nastę­
pującej:

Do
Prezesa Rady Ministrów
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 
Generalissimusa J. W. STALINA

M o s k w a — Kr e ml .
Z okazji 71 rocznicy Pańskich urodzin ślę Panu, Panie Pre­

mierze, najserdeczniejsze życzenia rządu polskiego i moje własne.
Pańskie wielkie imię jest nierozerwalnie związane z wyzwo­

leniem narodu polskiego, ze stworzeniem nowych, opartych na 
trwałej przyjaźni stosunków między naszymi narodami, z zapew­
nieniem Polsce cennej pomocy Związku Radzieckiego i z otwar­
ciem narodowi polskiemu perspektyw pomyślnego rozwoju.

Pod Pana przewodem, walczy dziś iudzkość o pokój i postęp. 
Cały naród polski bierze udział w- tej walce, twwząc swoim so­
cjalistycznym budownictwem coraz mocniejsze ogniwo w- obozie 
pokoju.

Pod Pańskim kierownictwem pokój zwycięży wojnę.
JÓZEF CYRANKIEWICZ

bazy wypadowej przeciwko d e -. najszlachetniejszych tradycji re
Krzewie i umacniać 
dobrego sąsiedztwa

te stosunki

Uroczyste przedstawienie „Krakow iaków  i Górali
w Teatrze Polskim

U  G R O B UJuliana Marchlewskiego
Prezydent NRD Wilhelm Pieck w Teatrze Polskim odbyło się' u-

mokraeji ludowej Zw iązkow i' wólticyjnego proletariatu  niemiec- ; Przyjaźń niemiecko-polska do-
przyjaźni. w towarzystwie zebranych uda! roczyste. przedstawienie

| WAhSZAWA PAP. 20 bm. z o- i Prezydent RP. Bolesław Bierut.
, kazji pobytu w Warszawie P re-) witani dźwiękami hymnów NRD 
zydenta NRD — Wilhelma Piecka i polskiego

W loży honorowej zajęli miej- 
sztuki sta Prezydent Wilhelm Pieck.

Radzieckiemu — istnienie w cen- kiego, którego jest Pan wiernym 
tram Europy państwa szczerze synem, najlepszego przedstawi- 

-----  cielą Niemiec postępowych de-Prezydent RP
odwiedzi! w pałacu MyśliwieckimPrezydenta NRD

WARSZAWA PAP 20 bm Pre.

znała w wyniku mojej wizyty 
dalszego wzmocnienia i rozsze­
rzenia. To j’est nasze najpięk- 

mPuia ! Etejsze podziękowanie dla was i 
cych. dla których granica mCZ tyw wspaniałym przekonaniem 
Odrze i Nysie jest i J  wracamy do Niemiec,

mokra tycznych i pokój

sie następnie na Cmentarz Po- Wojciecha Bogusławskiego pi. 
wązkowski. gdzie ¡dożył wieniec „Krakowiacy i Górale“, 
na grobie Juliana Marchlew-j Na przedstawienie przybyli: 
skiego ! Prezydent NRD — Wilhelm Pieck

jest
granicą przyjaźni

pozostanie | jaźi niemiecko-polska 
i pokoju.

ze przy­
służy u-

| trzymaniu i umocnieniu pokoju. 
Wasza wizyta Tanie Prezyden-j Granica no Odrze i Nysie stała 

| pic. jest ogromnym wydarzeniem' się prawdziwą granicą. poko­
j e m .  Rzeczypospolitej Polskiej T  naS^ j St“1!Cy' ^ s tu ją e y n i  Jn, która łączy ze sobą nasze 
— Bolesław Bierut rewizytował j,ep®ze stosuDkl muidzy ludźmi roba narody i przez to służy po­
ty Pałacu Myśliwieckim Prezy- miedzy narodami. Będzie onaj ko owi w całej Europie. 
denia Niemieckiej Republiki De- ¡bodźcem do jeszcze głębszego za-| Drugie wielkie przeżycie tych 
mokratycznej —Wilhelma Piecka, (.¡eśnienia naszych stosunków do- dni związane jest z wspania-

brosąsiedzkich i jeszcze wyraź- bm budownictwem, które wre 
. . . ; na waszych budowlach i w wa-

niejszym ostrze; dem pod adre- .-vv-cli fabrykach.
sem podżegaczy wojennych, że-! Macie praw® "być tłumni * w*

Prezydentowi R. P. towarzy- 
“ y* Szet  Kancelarii Cywilnej i 
Kancelarii Rady Państwa — min. 
Marian Rybicki

W rocznicą urodzin Józefa Stalina

Nowe mieszkania dla św;ata pracy
przekazuje  za łoga  SPB w Gdańsku

Zgłoga Społecznego Przedsiębiorstwa Budowlanego zatrud­
niona przy odbudowie bloków mieszkaniowych przy ul. Kartus­
kiej, w wyniku podjętych zobowiązań przekazuje przedterminowo 
dla uczczenia 7] rocznicy urodzin generalissimusa Stalina, do dys­
pozycji ZOR 35 mieszkań w bloku przy ul. Kartuskiej Nr 35—37. 
Do końca roku robotnicy budowlani SPB zobowiązali sie wykoń­
czyć dodatkowo dalszych 35 mieszkań, położonych przy ul. Sowiń­
skiego Nr 4—10. •

Prezydent, Bolesław Bierut, pre­
mier Józef Cyrankiewicz, wice- 

' premier NRD Heinrich Rau, wi­
cepremier NRD Hans Loch, wi­
cepremier Hilary Minc. wicepre­
mier Hilary Chełchowski, córka 
Prezydenta NRD Elli Winter o- 
raz szef Kancelarii Cywilnej Pre­
zydenta RP i Kancelarii Rady 
Państwa min Marian Rybicki.

Na przedstawieniu obecni byli 
również szef Misji Dyplomatycz­
nej NRD w Warszawie — amba­
sador Wolf, szei polskiej Misji 
Dyplomatycznej w Berlinie — am 
basador Izydorczyk oraz przed­
stawiciele dyplomatyczni ZSRR 
i państw demokracji ludowej.
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Wycofać wojska amerykańskie z Korei —- zapewnić bezpieczeństwo narodom Azji

POŁOŻENIE KRESU POLITYCE AGRESJI
jedynsi droga, do ugruntowania pokoju

Przemówienie Wu Hsiu-czuana — delegata Chin Ludowych do ONZ
NOWY JORK PAP. Poniżej podajemy streszczenie przemó­

wienia, które przedstawiciel rządu Chińskiej Republiki Ludowej Wu 
Hsiu-czuan miał wygłosić na posiedzeniu Komisji Politycznej Zgro­
madzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych, aby poprzeć skargę 
Związku Radzieckiego z powodu agresji amerykańskiej przeciwko 
Chinom. Wu Hsiu-czuan przemówienia tego nie mógł wygłosić 
wskutek przeszkód, jakie blok amerykański czyni, aby utrudnić roz­
patrzenie tej sprawy w ONZ. Tekst swego niewygłoszonego przemó­
wienia, Wu Hsiu-czuan wręczył przedstawicielom prasy na kon­
ferencji odbytej w Nowym Jorku w dniu 16 bm.

rykańskiego wraz z organami wy- 
1 wiadu kuomintangowskiego kie- 
I rują tajnymi agentami i bandy- 
itami, którzy uprawiają różnorod­
ną działalność dywersyjną 

ty Rząd USA posługuje się 
^  wszelkimi środkami, aby prze 

szkodzić udziałowi przedstawi­
cieli Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej w

Dnia 27 listopada br.—-czytamy i agresorów, z którymi Chiny ,..w S° iuszmcze-i Sadzle dla
w przemówieniu Wu Hsiu-czuana j ją obecnie do czynienia, lecz jest! '
— wysłuchałem przemówienia i również zdecydowany rozgromić 1 ^ g n H ilit3 rV Z 3 C !3  JdglOrtH
przedstawiciela Związku Radziec-j wszystkich agresorów', którzy i l l '
kiego p. Wyszyńskiego, oskarża­
jącego Stany Zjednoczone o agre­
sję przeciwko Chinom. W imieniu 
Centralnego Rządu Ludowego Chiń 
skiej Republiki Ludowej popieram 
niniejszym w . całej rozciągłoś­
ci przemówienie przedstawiciela 
Związku Radzieckiego p. Wyszyń­
skiego, zawierające oskarżenie 
Stanów Zjednoczonych o agresję 
przeciwko Chinom.
ZSRR najpewniejszym

przyjacielem Chin
Przemówienie p. Wyszyńskiego 

raz jeszcze dowodzi, że Związek 
Radziecki jest najpewniejszym 
przyjacielem i sojusznikiem naro­
du chińskiego, przeciwstawiające­
go się agresji imperialistycznej i 
budującego Chiny Ludowe.

Ponieważ Chiny i Związek Ra­
dziecki są jednomyślne, imperia­
listom trudno jest realizować swe 
agresywne spiski. Siła ściśle z.ied 
noczonych 700 milionów ludzi — 
narodów' Chin i Związku Radziec­
kiego — stanowi niezwykle po­
ważną przeszkodę na drodze im­
perialistycznej agresji. Dlatego też 
zdesperowani agresorzy imperia­
listyczni wynajdują różne sposo­
by, usiłując wbić klin między 
dwóch wielkich sojuszników — 
Chiny i Związek Radziecki. Mu­
szę jednak {»wiedzieć tym im­
perialistycznym agresorom: wspa 
ciała jedność Chin i Związku Ra­
dzieckiego jest niewzruszona. 
Wszystkie wasze spiski, mające 
na celu wbicie klina, są bezowoc­
ne; są one skazane na niepowo­
dzenie i już poniosły fiasko.

Anglosaska polityka 
agresji

W tym samym dniu, gdy prze-j 
mawiał p. Wyszyński, wysłucha- j 
lem również odpowiedzi przed- j 
stawiciela' Stanów Zjednoczonych! 
p. Dullesa. Jednakże odpowiedź p. j 
Dullesa, oświadczenie p. Austina \ 
.w tej samej sprawie i jego odpo-j 
wiedź na moje przemówienie w 
Radzie Bezpieczeństwa, jak rów- [ 
nież argumenty przytoczone przez i  
przedstawiciela Anglii p. Jebba, 
który poparł przedstawiciela Sta-1 
nów Zjednoczonych — wszystkie

śmielą .się wtargnąć na teryto­
rium Chin.

Rząd USA oskarżony 
o napaść

Pragnę obecnie przedstawić 
Komisji fakty, na podstawie któ­
rych oskarżam rząd USA o inter-jw Japonii wskrzeszają pod plasz- 
wencję, agresję i wrogi stosunek czykiem „policji rezerwowej“ ar­

mię japońską.
Prowadząc tego rodzaju polity-

3 Rząd USA uzbraja siły faszy­
stowskie w Japonii, Lekce­

ważąc protesty i ostrzeżenia na­
szego rządu, gen. Mac Arthur 
bezprawnie zwolnił wielu japoń­
skich zbrodniarzy wojennych, 
którzy wtargnęli w swoim czasie 
do Chin. Władze amerykańskie

do Chin.
j  Rząd USA aktywnie popierał

i nadal popiera niedobitki kę wobec Japonii, rząd USA dą- 
reakcyjnej kliki Czang-Kai-sze- ży bezwzględnie do przekształce- 
ka na Taiwanie, pomagając jej nia Japonii w bazę wojenną im- 
w prowadzeniu walki. Polecił on! perialistów amerykańskich dla.
Czang Kai-szekowi ¿organizować wojny agresywnej w Azji. 
blokadę wybrzeża. chińskiego 1 
bombardować miasta’ chińskie.
Rząd USA bez przerwy wysyła 
na Taiwan amunicję, uzbrojenie 
i inne materiały wojenne.

Poza jawnym i aktywnym po­
pieraniem niedobitków reakcyj­
nej kliki Czang Kai-szeka, rząd

Rozbudowa baz 
na Pacyfiku

4 Rząd Stanów Zjednoczonych 
stworzył szeroką sieć baz wo­

jennych na Oceanie Spokojnym.
Gen. Mac Arthur przyznał otwar-

pre wadzą walkę z narodem ko­
reańskim, naruszyły . wszelkie 
normy międzynarodowe i proca 
densy historyczne. Dokonują o- 
ne masowego wyniszczenia nie­
winnych, spokojnych mieszkań 
ców Korei, w tej liczbie kobiet i 
dzieci. Ich barbarzyństwo i nie 
ludzkość zdystansowały nawet 
okrucieństwa wojsk hitlerow­
skich w Europie. To barbarzyń 
skie, okrutne i nieludzkie postę­
powanie wywołuje głęboki gniew 
narodu koreańskiego i chińskie­
go, jak też wszystkich narodów 
świata miłujących wolność.

Muszę uprzedzić przedstawi­
cieli krajów, które gotowe są 
pomóc Stanom Zjednoczonym 
w ich machinacjach. Jeśli w ten 
sposób postąpicie, oznaczać bę 
dzie, że podejmujecie dalsze 
kroki, popierając agresję ame 
rykańską. Oznaczać to będzie, 
że stajecie się wrogami 475-mi- 
lionowego narodu chińskiego o- 
raz narodów całego świata, miłu 
jących pokój i przeciwstawiają­
cych się wojnie. Naród chiński 
i narody świata nie wybaczą 
wam tego. Będziecie musieli po

ność za nieuchronne konsekwen i ze strony sił zbrojnych Stanów 
cję waszego postępowania! I Zjednoczonych stanowią naru-

¡szenie pokoju i bezpieczeństwa 
Iw' Azji oraz pogwałcenie statu-Narody świata

nie chcą wojny
Narody całego świata wystę­

pują przeciw wojnie. Ale pokój 
nie może zostać wywalczony u- 
stępstwami na rzecz agresorów! 
Jedyną drogą do uniknięcia tzw.
„ k r y z y s u  w o j  
g o“ jest wzmożenie oporu prze 
ciw amerykańskiej agresji impe 
rialistycznej, wzmożenie

tu ONZ i umów międzynarodo­
wych — prosi Radę Bezpieezeń
stwa:

1 Potępić rząd Stanów Zjed­
noczonych i powziąć kon­

kretne środki w celu nałożenia 
e n ń e- inań surowych sankcji za jego 

zbrodnicze akty zbrojnej agresji 
przeciw terytorium Chin — 

walki Taiwan i zbrojnej interwencji
w celu położenia kresu amery­
kańskiej agresji. Dlatego to 
proszę w’ imieniu Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Re­
publiki Ludowej Zgromadzenie 
Ogólne o przyjęcie następującej 
rezolucji:

Potępić zbrodnicze 
działania USA

Ogólne Zgromadzenie ONZ 
uznając, że wtargnięcie na wy 
spę Taiwan i jej okupacja przez 
zbrojne siły Stanów Zjednoczo­
nych stanowi bezpośredni i jaw 
ny akt agresji przeciw' teryto­
rium Chin, uznając, że agresja

w Korei.

2 Powziąć natychmiast sku­
teczne kroki dla całkowite­

go wycofania amerykańskich sił 
zbrojnych z wyspy Taiwan i dla 
zapewnienia pokoju i bezpie­
czeństwa w strefie Oceanu Spo­
kojnego i w Azji. 

ą  Powziąć natychmiast skute 
d  czne kroki dla wycofania 

amerykańskich sił zbrojnych o- 
raz wojsk wszystkich innych kra 
jów z Korei, pozostawiając na 
rodowi Korei północnej i pohid 
niowej sprawę uregulowania 
swych wewnętrznych proble­
mów', tak, ażeby kwestia kore- 

zbrojna przeciw' terytorium Chin! ańska została rozwiązana na
nosić całkowitą odpow iedział-• i interwencja zbrojna w Korei drodze pokojowej.

USA usiłuje również osła bić ĉie, że ten łańcuch baz skierowa- 
Chińską Republikę Ludową od ny jest przeciwko Chinom i 
wewnątrz- Organa wywiadu ame- Związkowi Radzieckiemu.
_______________________________  Od samego początku agresja

rządu amerykańskiego przeciwko j 
Korei zagrażała bezpieczeństwu j 
Chin. Długi łańcuch agresywnych | 
aktów Stanów Zjednoczonych do­
wodzi, że rząd Stanów Zjedno­
czonych zdecydowany jest roz-

K iT n w ir P P tP  H) hm Bv- szeizyć a§reste na Chiny i te KAlOnICE AP. ' • > agresywne działania wojenne im-
tomskie Zakłady Przemysłu Wę iaJistów amcrykańskich prze-
glowmgo zameldowały o wyko- . „ „ ¿ . u . ,  _!,!!»„ r
naniu zadań produkcyjnych pier

Czwarte zjednoczenie
przemysłu węglowego 

wykonało roczny pian

Polscy przodownicy pracy
wzorem i przykładem dla robotników Niemiec
Prezydent Pieck przemawia na wiecu w „Ursusie

wszego roku planu 6-letniego. 
Jest to czwarte z  kolei zjedno­
czenie przemysłu węglowego, 
które wypełniło już plan wydo­
bycia węgla kamiennego na 
1950 rok.

cłwko Chińskiej Republice Ludo­
wej już się rozpoczęły.

| Okrucieństwa amery­
kańskich barbarzyńców

| Wojska Stanów Zjednoczonych 
i i wojska lisynmanowskie,

Upowszechnienie socjalistycznych metod pracy
warunkiem wYkonania planu 6-letniego
Z obrad plenarnych Centralne] Sady ZiriązkóinZatrodoinych

WARSZAWA PAP. 19 bm. rozpoczęły się w stolicy obrady, pię­
tę przemówienia, odpowiedzi i nr- nunt Centralne; Rady Związków Zawodowych dla wytyczenia^ no- 
gumenty są zniekształceniem fak- wych zadań ruchu zawodowego w zaKresie Usprawnienia współza- 
tów i wypaczeniem prawdy i nie! wodnictwa pracy i zwiększenia opieki socjalnej nad pracownikami 
mogą wytrzymać jakiejkolwiek oraz Zreorganizowania struktury organizacji związkowych.

Na wstępie obrad przewodniczą przede wszystkim potężna fala 
cy Zarządu Głównego Zw. Za w. zobowiązań dla uczczenia 70-Iecia1 produkcji, przewodniczący Za- 
Górników — tow. Marian Czerwin, urodzin Józefa Stalina. I rządu Głównego Zw. Żaw, Gór
ski v/ obszernym referacie zanali- j Poważnie wpłynęło na rozwój | nilców stwierdza, że współzawod 
zował dotychczasową działalność \ współzawodnictwa i na wzrost wy j nictwo w przemyśle węglowym 
związku w dziedzinie rozwoju

bądź próby. .
Wytłumaczyć to należy oko­

licznością, że są oni zdecydowani 
poprzeć bez reszty agresję i wy­
stępują W obronie agresji.

Omówiwszy następnie liczne 
prowokacje imperialistów wobec 
Chin Ludowych Wu Hsiu-czuan 
stwierdza;

Naród chiński jest zdecydowa­
ny nie tylko rozgromić głównych

O s z o z ^ n o ś c i  w ę g lo w e
w hucie „Pokój“

Katowice PAP. Załoga huty
„Pokój“ prowadzi systematyczną j 
i intensywną walkę o podnie-| 
sienie poziomu oszczędnościo-5 
wej gospodarki węglem. W rezui 
.tacie solidarnie podjętego wy-.

Współzawodnictwa oraz w walce 
o zwiększenie wydajności pracy i 
wzrost produkcji.

Rośnie wydobycie 
węgla

Mówca podki'eślił, że od 1947 r. 
do chwili obecnej wydobycie wę­
gla wzrosło o ponad 95 milionów 
ton. Motorem walki o wydajność 
pracy stało się socjalistyczne 
współzawodnictwo.

Mówca stwierdza, że przełom w 
ruchu współzawodnictwa pracy

siłku robotnicy obniżyli w 1950 i spowodowały wielkie fale zohowią 
r. ilość węgla zużywanego przy! zań, podejmowane dla uczczenia 
produkcji jednej tony stali o j Kongresu Zjednoczeniowego i wiel 
.172 kg w stosunku do 1948 roku. I kich świąt * klasy robotniczej, a

Wspólnym wysiłkiem Ługujemy snciahiyczng Kulturę 

Pogłębia się współpraca kulturalna
między Polską i Czechosłowacją

PRAGA PAP, W dniach od 13 
do 19 grudnia br. obradowała w 
Pradze polsko-czechosłowacka ko 
misja mieszana dla realizacji urno 
wy kulturalnej między Polską a 
Czechosłowacją. W wyniku prze­
prowadzonych rozmów, podpisany 
został plan realizacji umowy kul 
turalnej na rok 1951.

Obrady’ koirrsji wykazały, że 
dotychczasowa współpraca kul­
turalna między obu krajami przy 
czyniła się do szybszej realizacji

budownictwa nowej socjalistycz­
nej kultury. Podpisany plan wy­
miany kulturalnej na rok 1951 
przewiduje m. in. wzajemne wizy 
ty uczonych, artystów i innych 
przedstawicieli życia kulturalnego, 
dokonywanie przekładów dzieł 
literackich, wymianę ludowych ze 
społów artystycznych, stypendy­
stów oraz doświadczeń w dziedzi­
nie szkolnictwa wyższego i  arty­
stycznego, * '

Górnicy przekraczają 
nowe normy

W dalszym ciągu przewodniczą­
cy Zw. Zaw. Górników omawia 
przeprowadzoną W październiku 
kr, reformę norm w przemyśle 
węglowym, W odpowiedzi na 
wprowadzenie nowych norm gór­
nicy masowo podejmowali zobowią 
zania wykonania ich z wysoką 
nadwyżką.

Analizując zadania ogn iw' związ 
kowych w dziedzinie mechanizacji 
pracy w kopalniach, mówca pod­
kreśla, że równolegle ze wzrostem 
mechanizacji naszych kopalń mu­
si iść w'zrost dyscypliny j polep­
szenie organizacji pracy.

Zaostrzyć czujność
Z naciskiem podkreśla mówca 

konieczność dalszego wzmoże­
nia czujności wobec wszelkich 
przejawmw działalności wrogą 
klasowego, który stara 'się n- 
trudniać pracę górników przez

WARSZAWA PAP. 20 bm. w godz. porannych Prezydent NRD stosunków pomiędzy narodem poi 
Wilhelm Pieck vv otoczeniu przybyłych wraz z nim do Polski skim i narodem niemieckim, 
przedstawicieli Niemieckiej Republiki Demokratycznej zwiedził fa- Junkrzy niemieccy w swej nie- 
brykę traktorów' „Ursus“. pohamowanej żądzy zagarnięcia

Gościom towarzyszyli wicepremier Rządu RP, tow. Chelchow- coraz większych obszarów ziemi 
ski, minister przemysłu ciężkiego tow. Tokarski, kierownik Wy-'pchali naród niemiecki przeciw- 
dziaiu Rolnego KC PZPR tow. Pszczółkowski. ¡ko swemu wschodniemu sąsiado-

W czasie zwiedzania zakładów obecni byli również szef Misji: wj' Wojny te przyniosły narodo- 
Dyplomatycznej NRD w Polsce, ambasador Wolf I szef polskiej,w* Polskiemu bezmiar cierpień- 
Misji Dyplomatycznej w NRD — ambasador Izydorczyk. i W Niemieckiej Republice Demo*

, , Ikratyeznej — powiedział z nacis-
V/ jednej z największych nnl IVlowić|c o znsczeniu powstsrjis * kiem IPrezyóent Pieck w yw h* 

fabryki odbył się wiec, na którym I Niemieckiej Republiki Demokra- j sączyliśmy ostatecznie junkrów, a 
do zebranych przemówił Frezy-i tycznej, Prezydent podkreślił, że j ziemie oddaliśmy chłopom. Niedy 

które dent NRD. 'był to punkt zwrotny w historiij więcej nie znajdą się już w Nie­
mieckiej Republice Demokratycz­
nej junkrzy, którzy podjudzaliby 
do wojny przeciwko narodów* 
polskiemu.

Koncerny niemieckie i bankie­
rzy dwukrotnie pchnęli proleta­
riat niemiecki przeciwko Wscho­
dowi. Również i zakłady prze­
mysłowe należą obecnie do ludu- 
a nrodukcja ich służy pokojowej 
odbudowie. Zakłady te nigdy wię* 
cej nie będą produkowały brom 
dla celów napaści na narody mi­
łujące pokój.

Niemiecka Republika Demąkra- 
tyczna szeroko otworzyła wrota 
uniwersytetów i uczelni przed 
młodzieżą robotniczą i chłopską 
—- mówił dalej Prezydent Pieck- 
— Młodzież nasza uczestniczy dzi* 
w masowym ruchu pokojowej od­
budowy i walki o pokój.

Końcźąc przemówienie i życząc 
załodze najlepszych sukcesów pro, 
dukcyjnych Prezydent stwierdził, 
że polscy przodownicy pracy, a W 
szczególności górnicy stanowią 
wzór i przykład dla Niemiec. Na 
wszystkich budowlach niemiec­
kich pracuje się według metod poi 
skich, a polski przodownik pracy 
Czajka ma tysiące naśladowców 
w niemieckim budownictwie po­
kojowym. W ten sposób zacieś­
niają się gospodarcze i kulturalne 
więzy m iędzy narodem połskliń i 
niemieckim. Nie ma na śwlecłe 
takiej siły, która mogłaby te wię­
zy pokoju i przyjaźni rozerwać.

Prezydent zakończył przemó­
wienie okrzykami na cześć przy­
jaźni polsko-niemie.ckiej, Prezy­
denta Bieruta, obozu pokoju z 
potężnym Związkiem Radzieckim 
na czele oraz na cześć Józefa 
Stalina.

akty sobotażu. Sprawa czujno 
ści powinna stać się codzienną 
troską każdego męża zaufania, 
każdej grupy związkowej.

Podsumowując dorobek pra­
cy związku w walce o rozwój 
współzawodnictwa i zwiększenie

1 dobycia tworzenie brygad zespolo- j Stało się prawdziwą szkołą, w- 
wych, które rywalizowały między, której wychowało się dziesiąt- 
sobą. : ki tysięcy górników na praw-

Z wielkim uznaniem mówi tow. I dziwych budowniczych Polski 
Czerwiński o rozwoju zainicjowa- [ Ludowej świadomie i ofiarnie 
nego przez górnika Markiewkę; przyczyniających się do budowy 
współzawodnictwa długookreso-1 socjalizmu.
wego. W kopalniach węgla zobo- Dołożymy wszelkich starań, 
wiązania długookresowe podjęło a*5’/  zwycięsko wykonać zadania 
14 tys. górników. pierwszego roku planu 6-letnie

Po omówieniu poszczególnych £°-_ a uzyskane doświadczenia 
etapów współzawodnictwa mówca 
oświadcza, że uczestniczy w nim 
obecnie ok. 70 proc. ogółu zatrud­
nionych.

świadczenia włókniarzy radzlec 
kich.

Metalowcy walczą 
o jakość pradukcii

Q poważnym wzroście liczby 
współzawodniczących mówił rów­
nież przedstawiciel metalowców, 
przewodniczący Żarz. Gł. Związ­
ku—tow. Bień. W chwiU obecnej 
ck. 30 dużych zakładów- metalo­
wych stosuje szybkościową me­
todę obróbki metali i skrawania, 
39 załóg czołowych fabryk wał­
czy o poprawę jakości produkcji.

W przemyśle metalowym już 
w I kwartale 1951 r, wprowadzo­
ne będą nowe formy współza­
wodnictwa pracy, które pozwolą 
na lepsze! sprawniejsze wykony­
wanie zadań produkcyjnych 
Współzawodnictwo to oparte zo­
stanie o konkretne zobowiązania 
produkcyjne poszczególnych ro­
botników i zespołów-

Wielu uczestników w dyskusji 
zwróciło uwagę na zbyt mały 
współudział administracji w roz­
woju ruchu współzawodnictwa.

Szeroko przedyskutowano zaga 
dnienie kontroli wykonania zobo­
wiązań, stwierdzając, że jest ona 
jeszcze w wielu zakładach niedo­
stateczna.

wykorzystać w pracy na dalszym 
etapie — zakończył swój refe­
rat tow. Czerwiński — Będziemy 
pod kierownictwem naszej par­
tii 5 Centralnej Sady Związków 
Zawodowych nadal mobilizować 
masy górnicze do dalszych wy 
siłków. do walki z wrogiem kia 
sowym, aby przyśpieszyć reali­
zację planu 6-letniego, budowę 
socjalizmu, utrwalenie pokoju.

Sukcesy włókniarzy 
wynikiem stosowania 

metod radzieckich
Przedstawiciel Związku Zaw.

Włókniarzy —  tow. Aniołkie- 
wicz podkreślił poważne osiąg­
nięcia włókniarzy w dziedzinie 
współzawodnictwa, Dzięki żv- 
wiołowemu rozwojowi ruchu PEKIN PAP Oddziały koreań
współzawodnictwa, wielo-war- g^iej Armii Ludowej prowadza w 
sztatowości i_ utworzeniu brygad dals m ciągu natarcie na wszy- 
najwyzszej jakości, w przemy- ,, . , ,
śle tym uruchomiono dodatkowo sfktoh frontach.
750 tys. wrzeciono-zmian, co Na południe od Hamhyng i na
przyniosło bardzo poważne o- północ od Wonsan wojska ludo- 
szczedności. wę wyzwoliły jniastą: Czonphen

Mówca podkreślił, że ogrom- Jonan, Kowon, Munezhon i wie- 
ną pomocą dla włókniarzy poj- j le innych miejscowości. W ten 
skich w realizowaniu Ich pi«- sposób po rozgromieniu i wypę- 
nów produkcyjnych stały się do dzeniu nieprzyjaciela z wybrzeża

Wschodnie wybrzeże Korei
oczyszczone całkowicie z wojsk napastniczychArmia koreańska wyzwoliła prowincję Hamgen

wschodniego oddziały Armii Lu­
dowej wyzwoliły całkowicie pro­
wincję północny Hamgen i połud­
niowy Hamgen oraz północną 
część prowincji Kanwon.

Działające w rejonie Ahampho 
oddziały Armii Ludowej rozgro­
miły w ciągu ostatnich dni kilka 
jednostek nieprzyjacielskich i 
wzięły do niewoli ponad 360 żoł­
nierzy i oficerów. Wzięto znaczną 
zdobycz
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STALIN Z NAiUlI - POKOJ ZWYCIĘŻY
Ruch w obronie pokoju, szerzą­

cy się na święcie z niepowstrzy­
maną  ̂siłą, jest niewątpliwie naj­
bardziej doniosłym ruchem na­
szych czasów. Walka jaką toczą 
obecnie narody z organizatorami 
nowTej wojny, o zapewnienie lu­
dziom ich najwyższego dobra, ja­
kim jest pokój, nie ma preceden­
su w historii. Nigdy dotąd narody 
nie potrafiły tak wyraźnie, głoś­
no i uporczywie występować w o- 
bronie pokoju, nie umiały się tak 
jednoczyć d!a swej słusznej spra­
wy i walczyć o nią z wiarą w jej 
ostateczne zwycięstwo.

Gdzie leży źródło tego nowego 
zjawiska w życiu społeczeństwa? 
Co spowodowało przełom w umy­
słach milionów, które dawniej od­
nosiły się do wojen z całym fata­
lizmem, traktując je jako klęskęj 
żywiołową, której nic nie jest w i 
stanie odwrócić? Kto potrafił 
tchnąć w narody wiarę, że wojnę 
można zwyciężyć, jeśli przeciwko 
niej i jej sprawcom zjednoczą się 
wszystkie siły pragnące pokoju?

Ten przełom w życiu narodu 
rozpoczął się wraz z Rewolucją 
Październikową, której pierwszym 
dekretem był dekret o pokoju. Po­
wstanie pierwszego państwa so­
cjalistycznego, będącego z istoty 
swej państwem pokojowym, z 
gruntu zmieniło stosunki między 
narodami. Do tego czasu istniały 
na ziemi wyłącznie państwa mniej 
lub bardziej zainteresowane w 
wojnach. Pierwszym państwem, 
które na swym sztandarze wypi­
sało słowo pokój, był Związek Ra 
dziecki. Jego powstanie i jego wy 
trwała działalność na rzecz poko 
ju zrodziły u narodów nową na­
dzieję i wiarę w możliwość niedo­
puszczenia do 'wojny.

„...N a s z ą  p o k o j o w ą  po ­
l i t y k ę  — mówił Lenin w 1920 
r., — p o p i e r a  p r z y t ł a c z a -  
c z a j ą c a  w i ę k s z o ś ć  l u d ­
n o ś c i  z i e m  i“.

,,Masy ludowe wiedzą — pi­
sał towarzysz Stalin w 1927 r. 
w artykule „O sytuacji między­
narodowej“ — że władza radziec 
ka pierwsza rozpoczęła atak 
przeciwko wojnie imperialisty-1 
cznej i że, rozpocząwszy atak! 
podważyła wojnę. Masy ludowe j 
widzą, że Związek Radziecki; 
jest jedynym krajem, prowadzą-! 
cym walkę przeciwko nowej woj, 
nie. One sympatyzują z władzą! 
radziecką dlatego, że ona jest 
chorążym pokoju między naro­
dami i pewną ostoją przeciwko 
wojnie. Dlatego wzrost między-j 
narodowej popularności władzy \ 
radzieckiej świadczy o wzroście! 
nienawiści mas ludowych całego 
świata do wojny imperialistycz­
nej i do jej organizatorów“. i 
Podstawą pokojowej polityki 

Związku Radzieckiego i jego wy­
trwałej, uporczywej walki o pokój 
jest leninowsko-stalinowska zasa­
da możliwości pokojowego współ­
życia przeciwstawnych sobie sy­
stemów polityczno-społecznych, 
kapitalizmu i socjalizmu. Rzeczni­
cy pokojowego rozwoju ludzkości, 
Lenin i Stalin wielokrotnie prze­
ciwstawiali tę zasadę polityce im­
perialistycznej burżuazji, która 
szuka w wojnach, a zwłaszcza w 
kontrrewolucyjnych wojnach prze­
ciwko krajowi socjalizmu, rozwią­
zania sprzeczności, trapiących 
świat kapitalistyczny.

Jeszcze na kilka miesięcy przed 
rozpętaniem drugiej wojny świa­
towej, w marcu 1939 r. towarzysz 
Stalin mówił: „Jesteśmy zwolen­
nikami pokoju i wzmocnienia rze­
czowych stosunków ze wszystkimi 
krajami, stoimy i będziemy stali 
na tym stanowisku, o ile kraje te 
będą przestrzegały takich samych 
stosunków ze Związkiem Radziec 
kim, o ile nie będą ane usiłowały 
naruszyć interesów naszego kra. 
ju“. Zarówno w łatach wojny, jak 
i w okresie powojennym., Związek 
Radziecki pozostał wierny tej za­
sadzie, czym zaskarbił sobie mi­
łość i zaufanie setek milionów lu­
dzi na świecie.

Historyczne zwycięstwo odnie­
sione przez Związek Radziecki nad 
hitleryzmem, wyzwoleńcza misja 
Armii Radzieckiej, która wybawi­
ła Europę od brunatnej niewoli, 
wzmogły w ogromnym stopniu 
wiarę narodów w potęgę kraju so 
cjalizmu, potęgę oddaną bez resz­
ty sprawie pokoju. Rozgromienie, 
faszyzmu hitlerowskiego stworzy­
ło podstawę dla dalszego wzrostu 
sił pokoju na świecie. W krajach 
Europy wschodniej zwyciężył u- 
strój demokracji ludowej. Kraje 
te przestały być pionkami w rę­
kach imperialistycznej burżuazji, j 
jej bazami wypadowymi, — stały! 
się natomiast państwami suweren1 
nymi, prowadzącymi pod przewo­
dem Związku Radzieckiego polity-' 
kę pokoju, politykę odpowiadają-' 
cą interesom narodów.

W Azji 475-milionowy naród1 
chiński ostatecznie zrzucił jarzmo 
imperializmu. Utworzenie Chiń­
skiej Republiki Ludowej oznacza­
ło dalszy, poważny wzrost sił obo­
lu  .’»kftiij.

. Powstanie Niemieckiej Republiki 
| Demokratycznej, które towarzysz 
! Stalin określił jako zwrotny punkt 
|w dziejach Europy, daje narodowi 
niemieckiemu możliwość walki o 
zjednoczone, demokratyczne Niem 

| cy w oparciu o własne państwo de 
| mokratyczne.
| Wielkie zwycięstwo nad faszyz­
mem osiągnięte pod kierownic- 

jtwem towarzysza Stalina, dopro- 
I wadziło więc w ostatecznym rezuł 
tacie, do powstania wielkiego obo-

500 milionów, nadal potrząsają; 
bombą atomową i prześcigają Hi­
tlera v/ wygrażaniu ludzkości. 
Podżegacze wojenni nie mogą jed 
nak zmienić podstawowego fak-, 
tu, na który wskazał towarzysz! 
Stalin, a mianowicie, że „zbyt ży-1 
we są w pamięci narodów po­
tworności ostatniej wojny i zbytj 
wielkie są siły społeczne, stojącej 
na straży pokoju, by uczniowie 
Churchilla w dziedzinie agresji 
mogli siły te przezwyciężyć i skte

zu państw, miłujących pokój, roz­
ciągającego się na ogromnych ob­
szarach od Elby po Kanton j Hi­
malaje. Związek Radziecki nie 
jest już więcej odosobniony jako 
państwo w swej polityce pokojo­
wej. Narody .świata widzą obecnie, 
że możliwość obronienia pokoju 
ogromnie wzrosła, że zjednoczone 
wysiłki narodów j państw miłują­
cych pokój mogą pokrzyżować pla 
ny podżegaczy wojennych.

„Niech brudni i sprzedajni 
pismacy — pisał towarzysz Ma- 
lenkow—wrzeszczą co im się Po 
doba na temat agresywnej po­
lityki Związku Radzieckiego. 
Nasz wódz i nauczyciel, towa­
rzysz Stalin, rzucił wielki apel 
o pokój między narodami. Apel 
ten coraz głębiej przenika ser­
ca ludzi. Żadnym gangsterom 
pióra z obozu podżegaczy wo­
jennych nie uda się spotwarzyć 
stalinowskiej polityki przyjaźni 
między narodami, nie uda się 
przekreślić świętego słowa „po­
kój“, wypisanego na sztanda­
rach narodów, miłujących wol­
ność“.
Najlepszym świadectwem praw 

dziwości tych słów jest w s p a ­
n i a ł y  r o z m a c h  r u c h u  
o b r o ń c ó w  p o k o j u .  Ła­
miąc na swej drodze policyjne 
bariery i więzienne kraty, ruch 
ten narasta jak lawina, dociera­
jąc do najdalszych zakątków glo­
bu, obejmując ludy wszystkich 
kontynentów. Symbol tego ru-' 
cbu, picassowski gołąb, okazuje j 
się silniejszy w locie niż kłam-j 
stwa „Głosu Ameryki“ płynącej 
na falach eteru. Pod sztandarem 
ruchu • obrońców pokoju, dla rea­
lizacji stalinowskiej myśli o przy­
jaźni i współpracy narodów jed­
noczą się nie tylko robotnicy i 
ich organizacje^ ale uczciwi lu-' 
dzie wszelkich warstw społecz-l 
nych, wszelkich poglądów i wie­
rzeń. Czyż 500 milionów podpi-1 
sów zebranych pod Apelem Sztok 
ho lińskim, czyż wcielane już o- 
becnie w czyn wskazania KongreJ 
su .Pokoju, który zgromadził w 
Warszawie kwiat ludzkości, nie 
są dowodem, że ludzkość zbiera 
coraz bardziej swe siły dla reali- j 
zacji apelu stalinowskiego 0 po­
kój między narodami?

Rozwój wypadków na świecie 
wykazuje z nieodpartą siłą, że! 
rację miał Stalin, gdy odpowiada-! 
jąc na wezwanie Churchilla do| 
nowej wojny powiedział jeszcze \ 
w 1945 r., że narody nie o to 
przelewały krew w ciągu 5 lat o- 
statniej wojny, walcząc o wolność 
i suwerenność swych krajów, że­
by zastąpić panowanie Hitlerów 
panowaniem Churchillów. Bro­
niący bohatersko swej niepodle­
głości naród koreański, to żywy 
przykład, że obecnie narody goto­
we są do zdecydowanego odporu 
nowym Hitlerom, nawet wtedy, 
gdy ci starają się zamaskować 
swą zbrodniczą napaść zbezcze­
szczoną flagą ONZ.

Wzrastający na całym świecie 
ruch oporu przeciwko wściekłe­
mu wyścigowi zbrojeń, przeciwko! 
remilitaryzacji Niemiec zachód- ] 
nich i tworzeniu nowej nicmjec-j 
kiej armii faszystowskiej, wszyst-j 
ko to wskazuje, jak głęboko za-j 
padły w serca i umysły ludzi mą­
dre «’skazania stalinowskie, wzy-i 
wające do natychmiastowego i zde 
cydowanego pokrzyżowania wszel 
kich knowań i prowokacji pod­
żegaczy wojennych. Truman i je­
go mocodawcy z giełdy nowojor­
skiej wpadają w coraz większą 
histerię wojenną. Opór narodów 
wzmaga ich rozwścieczenie j a- 
gresywność. Mimo ostrzeżenia

rować świat na drogę nowej woj­
ny“.

Naród polski, wraz z cała 
miłującą pokój ludzkością, kie­
ruje się wskazaniami wielkie­
go Stalina w swojej pracy dla 
pokoju. Warty Pokoju zacią­
gane w mieście i na wsi przy­
czyniły się w znacznym stop­
niu do wykonania i przekrocze­
nia naszych planów produkcyj­
nych, do wzmocnienia siły 1 o-

bronności Polski Ludowej, wierj 
nego uczestnika obozu pokoju.i 
Cała ludność Polski zjednoczy-! 
la się w ogólnonarodowyms 
froncie i zdecydowana jest! 
wraz z całym obozem pokoju,! 
pod przewodem Związku Ra-, 
dzieckiego, nie dopuścić do od-, 
rodzenia pod egidą Ameryki« 
faszystowskiej armii niemiec- 
kiej, bezpośredniej groźby dia| 
niepodległości Polski i pokoju; 
światowego. Naród polski po-« 
piera i będzie nadal popierał] 
Niemiecką Republikę Demo-; 
kratyczną, walczącą śmiało i] 
zdecydowanie o zjednoczenie! 
Niemiec na platformie u-; 
chwał poczdamskich, na plat-j 
formie demokracji i pokoju.
Nie ustając w pracy dla poko-i 

ju, jednocząc swe wysiłki w wal-j 
ce narodów o trwały pokój, na-< 
ród polski z czcią i miłością wy-1 
mawia imię wielkiego Stalina, i 

„ I m i ę  t o w a r z y s z a ]  
S t a l i n a  — pisał rok temu! 
towarzysz Malenkow z okazji 70] 
rocznicy urodzin wielkiego wo-| 
dza postępowej ludzkości — o dl 
d a w n a  j u ż  s t a ł o  s i ę ]  
s z t a n d a r e m  p o k o j u ]  
w ś w i a d o m o ś c i  n a r o-i 
d ó w  w s z y s t k i c h  k r  a-i 
j ó w. W s z y s c y  l u d z i e , ]  
k t ó r z y  c h c ą  w a l c z y ć !  
p r z e c i w k o  p o d ż e g a - ;  
c z o m d o  n o w e j  w o j-i 
n y, w i e d z ą i p r z e k o-i 
n a n i są,  ż e  n i e  z a w  i o] 
d ą  s i ę ,  j e ś l i  z e w r ą ]  
s w e  s z e r e g i  w o k ó ł  to-j 
w a r z y s z a  S t a l i n a , ]  
w i e l k i e g o  o b r o ń c y ]  
p o k o j u “.

Tę samą myśl wyraża naród; 
polski w swoich hasłach: „Gdzi e;  
S t a l i n ,  t a m  z w y c 1 ę-j 
s t w o“. „ S t a l i n  z na mi ;  
— P o k ó j  z w y c i ę ż  y!“.;

J. Cywiak

J Ó Z E F  S T A L I N
Wszystko w tym człowieku jest wielkie. Nieomylny w formułowaniu 

zasad i wierny im — nie uznaje żadnych kompromisów. Myśli jasno 
i logicznie chwytając to, co jest zasadnicze i rozstrzygające. Jego wiedza — 
to jakby encyklopedia, która doskonali się przez doświadczenia codzien­
nej, twórczej pracy. Jego pracowitość jest bezgraniczna. Nie wie co to 
zmęczenie. Ma on zrozumienie dla wszystkich przejawów .życia, obok któ­
rych przechodzą nawet najbardziej wnikliwi ludzie. Nie obawia się gro­
żących mu niebezpieczeństw. Nie zaskakują go nagłe zwroty historii. Nie­
jednokrotnie dowiódł umiejętności historycznego przewidywania.

Wszystkie te cechy wyrastają z głębi jego fzłowieczeństwa, W sto­
sunkach z ■ ludźmi nigdy nie uznaje różnic stanoiciska czy pochodzenia. 
Wobec każdego jest przyjacielski, bezpośredni i skromny, uważny i troskli­
wy. Jeszcze nigdy nie odłożył żadnej pracy na później. Co ma tego dnia 
wykonać — wykonuje, nawet jeśli to jest połączone z pracą do późna 
w nocy. Często znajdowaliśmy rankiem na naszych biurkach pliki szcze­
gółowych notatek i zleceń, które przesłał nam jeszcze w nocy. Mimo 
jasności tych zleceń, niejednokrotnie przy ich wykonywaniu natrafialiśmy 
na nieprzewidziane trudności. Wówczas wyjaśniał cierpliwie, łagodnie 
i dokładnie, co należy zrobić.

Bardzo mało myśli o swoim zdrowiu. Wygody osobiste stawia na 
ostatnim planie. Nic ma żadnych wymagań osobistych, bardzo natomiast 
troszczy się o współpracowników. Nie zapomni nigdy zapylać o stan 
zdrowia swego współpracownika, który zachorował. W trudnych chwilach 
nigdy nie odmawia pomocy. Ta przyjaźń i serdeczność wobec ludzi prze­
jawiły się ze szczególną mocą w stosunku Stalina do Maksyma Gorkiego. 
Często odwiedzał Gorkiego podczas choroby. Odwiedziny te działały krze­
piąco na chorego. Jego świeżość i żywotność silnie oddziaływały na Gor­
kiego. Ostatni raz był Stalin u Gorkiego tuż przed jego zgonem. Tą wi­
zytą żył pisarz do ostatnich chwil.

Baczną uu-*gę poświęcą Stalin wzrostowi kadr partyjnych, które na­
zywa „złotym funduszem państwa radzieckiego“. Stanowczo domaga się 
od starszych pracowników partyjnych, by ze zrozumieniem odnosili się do 
swych współpracowników, od najniższych do najwyższych i by okazywali 
im pomoc, gdy zachodzi tego potrzeba. Bezpośrednia serdeczność zaskar­
biła mu zaufanie wszystkich prostych ludzi, tak konieczne kierownikowi 
radzieckiej nawy państwowej. Świadczy o tym istny potok listów, pły­
nących do niego ze wszystkich stron kraju. Proszą w nich o tysiące 
wskazówek, o wyjaśnienia teoretycznych zagadnień polityki, o ocenę dzieł 
literackich i wynalazków naukowych. Zwracają się o pomoc w zlikwido­
waniu błędów i niedociągnięć w pracy partyjnej oraz aparatu państwo­
wego i gospodarczego. Przychodzą do niego nawet z zupełnie osobistymi 
prośbami, ze sprawami rodzinnymi.

Codziennie poczta przynosi mu niezliczoną ilość listów od dzieci. 
Proste i  wzruszające są te listy, w których dzieci składają mu swe przy­
rzeczenia. I równie wielka jest ilość listów, w których różni ludzie dzię­
kują mu za okazaną pomoc. Często dołączone są do nich podarki, jakieś 
małe, skromne rysuneczki, ale równie często — cenne dzieła sztuki, owoc 
wieloletniej, wytężonej pracy. W tej ogromnej korespondencji przejawia 
się serdeczny kontakt, jaki łączy z narodem męża stanu, ojca narodu, 
przyjaciela swoich ludzi, który zarazem jest przyjacielem ludzkości.

A. POSKREBYSZEW i B. DWIŃSKIJ.

W ielki budowniczy komunizmu
„St al i n. . .  I m i ę  t o  w y r o ­

s ł o  na  p r z e ł o m i e  d w ó c h  
e pok.

G i n ą c a  — d o p r o w a d z i ł a  
do n a j w i ę k s z e g o  p o g n ę ­
b i e n i a  c z 1 o w i e k a. N o w a— 
r o z p ł o m i e n i a  s i ę  c o r a z  
p o t ę ż n i e j s z y m  b l a s k i e m  
z w y c i ę s t w a  j e g o  w o l n o ­
ści .  I m i ę  S t a l i n a  j e s t  
s y m b o l e m  t e g o  z w y c i ę ­
s t w  a“. — Tymi słowy rozpoczął 
tow. Bolesław Bierut swój arty­
kuł poświęcony 70 rocznicy uro­
dzin Stalina na łamach „Nowych 
Dróg“.

Imię Stalina jest symbolem tego 
zwycięstwa... Imię Stalina jest 
symbolem epoki, która w dzie­
jach swych notuje nie tylko zwy­
cięstwo klasy robotniczej, nie 
tylko zwycięstwo rewolucji pro­
letariackiej — ale dzięki niej 
zwycięstwo człowieka nad siłami 
pueyrody, zwycięstwo myśli ludz­
kiej nad potęgą wrogich warun­
ków geograficznych i klimatycz­
nych.

Pierwszy okres tej epoki — to 
budowa socjalizmu w Związku 
Radzieckim. Zadanie to określił 
towarzysz Stalin następująco: 
„Socjalizm może być zbudowany 
jedynie na podstawie bujnego 
wzrostu sił wytwórczych społe­
czeństwa, na podstawie obfitości 
produktów i towarów, na pod­
stawie dobrobytu mas pracują­
cych, na podstawie bujnego roz­
kwitu kultury“.

Wykonaniu tego zadania prze-

ciorysie — Stalin był inicjato-1 stopniowo rozpocząć budowę wyż- ¡ P r z e o b r a ż e n i a  P r z y  
rem tworzenia nowych rozwojowej -  tom u- f  o d y.
przemysłu, rozwoju | nizmu. Pracę tę przerwała wojna. | Jakże gigantyczne są rozmiary 

i rekon-j j znowu w olbrzymich zmaganiach tego wielkiego dzieła. Jeden z 
strukcji dawniej zacofanych je- z wrogiem ludzkości okazał się w jjego etapów — to plan o k i e ł

całej pełni geniusz Stalina. Stra­
tegia stalinowska, strategia zwy- 

, . . .  , . , I cięstwa, strategia wałki świado-
drugiej bazy węglowo-metalm-|mego ludu> będącego gospoda-

go dziedzin. Słowo Stalina by­
ło natchnieniem stworzenia

gicznej naszego kraju Zagłębia 
Kuźnieckiego. Stalin był orga­
nizatorem i kierownikiem bu­
dów socjalistycznych. Budowa 
Staiingradzkiej Fabryki Trak­
torów, Dnieprostroj, Magnito- 
stroj, UraJmasrcstroj, Rostowskie 
Zakłady Maszyn

rzem swej ojczyzny — odniosła 
triumf. Strategia ta doprowadzi­
ła do pełnego rozgromienia fa­
szyzmu.

Natychmiast po zakończeniu 
wojny Stalin postawił przed lu­
dem ZSRR nowe zadania, nakreś­
lił nowy plan rozwoju. Nowa po-

Roiniczych, I w o j e n n a  p i ę c i o l a t k a  
, ,  - - , m , o i , . (1946—1950) miała za cel odbu-
Kuzmeek, Turksib, Saratowskie dowc> potencjału przemysłowego,., . , „ J . , .
Zakłady Budowy Kombajnów, odbudowę zniszczonych okolic kra i Związku Radzieckiego, a wraz z

' I nim cały świat. Te wielkie bu-

z n a n i a  s i ł  n a t u r y ,  
zagrażających owocom pracy 
człowieka, plan spętania niszczy 
cielskich burz, poprzez zasadze­
nie wielkich, ochronnych pa­
sów leśnych. Plan obliczony na 
wykonanie w ciągu lat piętna­
stu. Już w ciągu dwóch pierw­
szych lat jego realizacji zostały 
znacznie przekroczone zadania 
wyznaczone na ten okres.

A rok bieżący przynosi nowe 
plany „ w i e l k i c h  b u d ó w  
l i  e p o k i  s t a l i n o w ­
s k i e  j“, jak je nazywa lud

ju i przekroczenie przedwojenne- , ca*y świat.dowie komunizmu to: liydroelek-budowa Zakładów Samochodu
wych w Moskwie i Gorkim i,? °  .poziomu produkcji, przedwo-, ™ Wołdze w Kujbysze-

, ,, , Ijennego poziomu życiowego mas u - 1 , , . , Jyszereg innych -  wszystko t ° pracujących Związku Radziec-, wle’ w Stalingradzie hydrowę
związane jest z imieniem Sta- kiego r e* na Dnieprze w Kaćhowce, to

s ‘ . . Kanał Turkmenski, który
Stalinowskie pięciolatki wy- .przetworzy w urodzajne ziemie 

kazały, że prawem rozwoju go ¡dzikie piaski pustyni Kara-Kum, 
sDodarki socjalistycznej je s t , to kanały Ukraiński i Krymski, 
nieustanne, szybkie, wszech- ! Cel łych wielkich budowli —

lina".
P i e r w s z y  s t a l i n o w s k i  

p l a n  p i ę c i o l e t n i  został wy­
konany w 4 łata i 3 miesiące. 
Wszystkie podstawowe zadania 
tego planu zostały wypełnione. 
Fundamenty socjalistycznej go­
spodarki w Związku Radzieckim 
zostały zbudowane. Klasy kapi­
talistyczne zostały rozgromione. 
Gospodarka socjalistyczna zapa­
nowała zarówno w przemyśle jak 
i w gospodarstwie rolnym. Zwią­
zek Radziecki z kraju rolniczego 
przekształcił się w kraj przemy- 

! słowy. W latach pierwszej pięcio­
latki zostało rozwiązane najtrud­
niejsze zadanie rewolucji socja­
listycznej — przejście od indywi­
dualnego, rozdrobnionego gospo­
darstwa rolnego do form socjali­
stycznej gospodarki na wsi, do 
wielkich kolektywnych gospo­
darstw, do przemysłowych metod

stronna podnoszenie poziomu to wydarcie 25,5 milionów hekta
, , .. . . row uprawnej ziemi spod nisz-

produkcji. Stalinowskie pięcio CZyCiels?kiej władzy posuchy. Cel

wodził Stalin od chwili, kiedy po rolnictwa. Produkcja przemysło­
wa wzrosła w porównaniu z ro­
kiem 1913 — ostatnim rokiem'śmierci Lenina przejął kierownic­

two nad realizacją wielkich pla­
nów uprzemysłowienia Związku 
Radzieckiego, realizacją wielkie­
go leninowskiego planu elektryfi­
kacji — słynnego GOELRO, u- 
chwalonego w 1920 r.

Według leninowskich wskazań 
wzywa Stalin lud radziecki z try­
buny XIV Zjazdu WKP(b) do 
walki o uprzemysłowienie kraju. 
I to zadanie wykreśla ramy dla 
planów pięcioletnich, s ł y n n y c h  
p i ę c i o l a t e k ,  którym historia 
nadała imię wielkiego wodza ludu 
wyzwolonego z kapitalistycznej 
niewoli — Stalina.

„Ani jeden okręg, ani jedno 
zagadnienie uprzemysłowienia 
nie usuwało się z pola widzenia 
Stalina — czytamy w jego ży-

przed pierwszą wojną światową 
— do 908,8 proc.

W latach d r u g i e j  p i ę ­
c i o l a t k i  z inicjatywy przodu­
jących robotników rozwija się po­
tężnie ruch stachanowski — nowa 
forma socjalistycznej pracy ro­
botników. Wysoko ocenił ten ruch 
i wielką przywiązywał wagę do 
jego rozwoju towarzysz Stalin. 
Druga pięciolatka przyniosła peł­
ną likwidację resztek elementów 
kapitalistycznych, całkowitą or-

latki wykazały, że prawem 
rozwoju socjalistycznej gospo 
darki jest konsekwentne pod­
noszenie się poziomu bytu ma 
!erialr.ego i poziomu kultury 
mas robotniczych. Przypom­
nieć warto, że w okresie reali 
zacji pierwszych dwóch sta­
linowskich pięciolatek kraje 
kapitalistyczne przeżywały sze 
reg kryzysów, że były widów 
nią olbrzymiego wzrostu bezro 
boeia — zjawisk nieznanych 
w gospodarce socjalistycznej. 
W okresie powojennym, gdy 
w krajach 
bezrobocie objęło 40 milionów 
ludzi, położenie mas pracują­
cych miast i wsi w Związku 
Radzieckim stale ulega popra­
wie. Reforma walutowa i 
trzykrotna zniżka cen przyczy 
niły się do znacznego podnie­
sienia dobrobytu.

tych prac — to dostarczenie mi­
liardów kilowatgodzin energii 
elektrycznej krajowi. To pełna e 
lektryfikacja szeregu okręgów 
przemysłowych, to kompleksowa 
elektryfikacja gospodarstwa roi 
nego na olbrzymich obszarach. 
A okres realizacji tych planów 
znowu jest krótki. Wynosi 5 i 6 
lat dla poszczególnych prac.

Te olbrzymie plany już zreali­
zowane i te, których realizację 
podjęło dziś społeczeństwo socjałi 
styczne Związku Radzieckiego, 
państwo radzieckie — to owoc 
pracy milionów ludzi. Owoc pra 
cy uczonych, którzy pierwszy 
raz na świecie znaleźli opiekę i 

kapitalistycznych j myśl kierowniczą. To owoc pra 
cy specjalistów, którzy pierwszy 
raz na świecie znaleźli warunki 
do nieograniczonej, twórczej 
pracy.

Te olbrzymie plany to dzie­
ło myśli i natchnienia człowie­
ka, co wziąwszy na swe barki 
realizację wielkiego programu 
leninowskiego, którego był 
współtwórcą — na czele czoło­
wej partii zwycięskiej klasy 
robotniczej, prowadzi sw’ą oj­
czyznę do nieznanej na świe­
cie świetności, prowradzi swój 
lud do nowego, jasnego istnie 
nia, któremu na imię ko­
munizm.
Dlatego epoka dzisiejsza, epo­

ka nowa. która „rozpłomienia

Ostatnie lata pięciolatki po­
wojennej stały się startem do no 
wego, gigantycznego dzieła. Aby 
stworzyć materialną i technicz­
ną bazę dla budowy komunizmu

ganizację ustroju socjalistyczne- ZSRR, aby podnieść w olbrzy- 
go. W ZSRR w zasadzie zbudowa- miej skali 8iły ^ tw órcze kraju, 
ny został socjahzm. Wyrazem te- stopniowo zacierać różnice po- 
go stała się nowa Konstytucja mjędz pracę fizyczną a pracą 
Związku Radzieckiego, pierwsza I umysłową — podjęty został po- 
na świecie konstytucja państwa j teżny pjan przeobrażenia przyro
socjalistycznego, konstytucja na;dv. j znowu od imienia swego, . . . . .  -
zawsze już nazwana Stalinowska, twórcy, od imienia tego, który j

T r z e c i a  s t a l i n o w s k a  był natchnieniem uczonych — » * v . , . ; ct1 \ t ty a, ■ , i i  i A i 0 . nia za symbol inne MALI A A.p i ę c i o l a t k a  rrmła za hasło:¡plan ten otrzymuje r 'z \ \ę  S ta
zakończyć budowy socjalizmu i 1 i n o w s k i e g o P l a n u  Jan Dąbrowski
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BOLSZEWICKIEJ WALKI 0 PLAN
Nie ma w naszym kraju takie-  ̂Stalina, awansowaliśmy do czo- 

go odcinka _ życia politycznego, i łowego aktywu kierowniczego 
społecznego i gospoaarczego, dó' stoczni takich młodych towarzy- 
ktorego m estoa#*iyby się i któ-lszy, jak Zacharski, Stecki Ziół- 
remu nie pomagałyby wskazania kowski, Barkowski i inni. 
nauki stalinowskiej. Siłą tej nau-j Niezmiernie doniosłe znaczenie 
ki jest właśnie to, że uzbraja ona j  mają też dla nas . wskazania tow. 
do wykonania zadań chwili obec-i Stalina o stosunku do bezpartyj­
nej i zadań przyszłości w jedna-1 nych. Pamiętamy słowa Stalina: 
kowym stopniu — czołowych i ¡ „Zaufania ze strony bezpartyj- 
szeregowych aktywistów partyj-: nych nie będzie tam, gdzie ko- 
nych, czołowych i szeregowych j muniścl nie umieją podchodzić 
aktywistów gospodarczych. j do bezpartyjnego, jak równy do 

Towarzysz Stalin uczy nas: j równego. W takich wypadkach 
„Leninowiec nie może być zamiast zaufania wytwarza się 

tylko specjalistą umiłowanej j brak zaufania, przy czym sprawa 
przez siebie dziedziny nauki — ¡nierzadko kończy się tym, że 
musi być jednocześnie polity- j między partią, a bezpartyjnymi 
kiem - społecznikiem, żywo in- powstaje ślepa ściana, partia od-
teresującym się losem swego 
kraju, obznajomionym z pra­
wami rozwoju społeczeństwa, 
umiejącym posługiwać się tymi 
prawami i ciążącym do tego, by 
być aktywnym uczestnikiem

rywa się od mas...“.
Szczególną wagę mają dla nas 

wskazówki Stalina o właściwym 
stosunku do bezpartyjnych spe­
cjalistów inżynierów i techników.

____  Usiłujemy, tak jak uczy nas
politycznego kierowania kra-1 Stalin, stworzyć im odpowiednią 
jem; Będzie to, oczywiście, do-i atmosferę pracy, darząc ich zau- 
datkowym obciążeniem dla boi-! faniem. Staramy się, by nasza 
szewików-specjalistów. Będzie!konieczna bolszewicka czujność 
to jednak takie obciążenie, któ-j nigdy nie przybierała form szko- 
re później opłaci się z n a -! dliwej podejrzliwości, 
wiązką“. j Nie zapominamy przy tym, że
To wskazanie"towarzysza Stali- j naczelnym zadaniem PZPR-owca, 

na jest zasadniczą wytyczną w ; któremu partia powierzyła kiero- 
pracy i rozwoju każdego członka j  wniczą pracę w aparacie .gospo- 
partii — działacza gospodarczego, i darczym, jest opanowanie zagad- 
Uczy nas, ono nięrozdzięlnie wią-| n*€ń gospodarczych, 
zać naszą pracę gospodarczą z „Trzeba samym stać się spe- 
działalnościa polityczną. Prze- j  cjalistami, gospodarzami swego

mi stali się gospodarzami. Tyl­
ko w tym jest gwarancja, że na­
sze plany zostaną całkowicie wy­
konane...“ .— mówi towarzysz 
Stalin. I to jest dla nas nakazem 
i bodźcem w ciągłym pogłębia­
niu naszych wiadomości facho­
wych, gdyż dyktuje to nam obo­
wiązek członka partii.

Dzieła Stalina są nieprzebraną 
skarbnicą wiedzy dla każdego 
działacza gospodarczego. Nauka 
Stalina uczy nas bolszewickiej 
walki o pian.

Toteż dziś, gdy jesteśmy w 
ogniu walki o wykonanie wiel-l

kich zadań planu 6-letniego, na­
uka Stalina jest dla nas tym nie­
zwyciężonym orężem, dzięki któ­
remu będziemy mogli wykonać 
postawione przed nami zaszczyt­
ne zadania.

STUDIOWAĆ SŁOWA STALI­
NA, WGŁĘBIAĆ SIĘ W SŁOWA 
STALINA, CODZIENNIE PRZY­
SWAJAĆ SOBIE NAUKI STA­
LINA — OTO NAJWAŻNIEJSZE 
ZADANIE KAŻDEGO PZPR-OW 
CA — DZIAŁACZA GOSPO­
DARCZEGO.

E. BACZYŃSKI
dyrektor Stoczni Gdańskiej

Plakat artysty-malarza W. Goworkowa pt. „Zwyciężymy posuchę“

Stalinowska nauka prowadzi aktyw robotniczy »Amady«
e S o  s u k c e s ó w p r o t i u k c ą g g n s g c ł *

strzegą nas ono przed niezdro­
wym zasklepieniem się wyłącznie 
w pracy gospodarczej, gdyż grozi

cłziału pracy, trzeba zwrócić się 
frontem do wiedzy technicznej... 

Zadanie polega na tym, abyś-
to stoczeniem się na pozycje wą~ j sami opanowali technikę, sa 
skiego praktycyzmu.

Zespół kierowniczy Stoczni j 
Gdańskiej zmierza do tego, by : 
wskazania towarzysza Stalina re-j 
alizować w swej codziennej pra­
cy, Zrozumienie treści politycznej 
naszej' działalności gospodarczej, [ 
nie tylko mobilizuje nas do bar- j 
dziej jeszcze wytężonej pracy, | 
lecz pomaga nam zawsze znaleźć

Brakowało jeszcze trzech minut 
do godziny czwartej, kiedy tow. 
Odolski, sekretarz Komitetu Za­
kładowego w „Amadzie“, a jedno­
cześnie wykładowca na kursie 
szkolenia partyjnego drugiego sto 
Dnia wszedł do świetlicy.

Zaraz za nim zaczęli się scho­
dzić uczestnicy szkolenia: Jan Ko­
złowiec, Józef Dąbrowski, którzy 
nie opuścili jeszcze ani jednego za 
jęcia, ZMP-owiec Gabriel, tow. 
Dawid, korespondent Chamski i 
inni.

Kierownik kursu tow. Sobiecki 
sprawdził listę. Na 32 osoby obec-

usprawiedliwiły się wcześniej u 
sekretarza, tow. Odolskiego.

*  *  *
Tematem dzisiejszego szkolenia 

jest materiał zawarty w pierw­
szej części broszury: „ZSRR — 
kraj zwycięskiego socjalizmu“. 
Wszyscy uczestnicy kursu mają 
tę książkę. Mieli na szkolenie 
uważnie przestudiować jej treść. 
Teraz wspólnie, pod kierownic­
twem tow. Odolskiego przedysku­
tują poszczególne zagadnienia.

Tow. Odolski pokrótce przypo­
mina, że głównym zadaniem, któ­
re stanęło przed gospodarką

nych było 29. Reszta — 3 osoby ZSRR po pierwszym okresie odbu

najwłaściwsze rozwiązanie stoją­
cych przed nami co dzień zagad­
nień i zadań.

Nauka Stalina jest najcelniej­
szym orężem w walce o wykona­
nie zadań produkcyjnych. Opie-

Człowiek nowych czasów
Droga ślusarza Makowskiego

Budka dróżnika stała na u- ńie na naradzie stachanowców?
boczu przy torze kolejowym, któ 
ry biegł z Częstochowy. Tu w 
1919 r. urodził się dróżnikowi Ma 
kowskiemu syn. Dróżnik w kil­
ka lat potem umarł. Ijjnarła tgż

rając się na wskazaniach Stalina | ie8 ° . żona* Synek-.sierotą — obi 
możemy w każdej najtrudniejszej | ia* .po pobliskiej wsi, .pasł kro 
sytuacji znaleźć najwłaściwsze 1 V*T', rósł na łasce ludzi i losu.
rozwiązanie. Każdy dzień pracy 
naszej stoczni przynósi nowe do­
wody tej prawdy.

Przypominam sobie okres cięż­
kiej walki o terminowe wykona­
nie pierwszego w Polsce spawa­
nego rudowęgłowca: Praca była 
mocno opóźniona z powodu przy­
czyn natury obiektywnej i wyda­
wało się, że straconego czasu nie 
da się już odrobić. A jednak, po­
stawienie sprawy przed załogą 
Wydziału Budowy Okrętów, od­
wołanie się do ambicji i entuzjaz­
mu załogi — dało nadzwyczajne 
wyniki. Praca została wykonana 
w rekordowym tempie — w cią­
gu 2,5 miesięcy.

Mogło się tak stać dlatego, bo 
kierownictwo stoczni oparło się 
— w myśl wskazań Stalina — o 
organizację partyjną, bo nawiąza­
ło i wzmocniło — tak jak uczy 
Stalin — swą więź z robotnikami, 
z załogą.

Olbrzymie znaczenie dla roz­
woju naszej stoczni, podobnie, 
jak każdego innego zakładu prze­
mysłowego, ma walka o realizację

Potem wywędrował do krewnia­
ka — do Radomia..... .Nauczył się 
ślusarki. Zaczął pracować w 
fabryce. W 1939 roku poszedł 

■wojska. Wi-jako ochotnik do 
dział nieudolność 
którzy dotąd rządzili jego kra­
jem. Za ich nieudolność i zdra­
dę on, 20-letni robotnik Makow­
ski zapłacił latami niewoli i 
przymusowych robót w Niem­
czech. Wyzwolili go żołnierze ra 
dzieccy. Na wojskowej, radziec­
kiej ciężarówce wrócił w "maju 
1945 roku do Polski...

Ludzie wędrowali na Zachód. 
Do Szczecina, Wrocławia, Gdań 
ska. Wszędzie czekała robota. 
Ta fala prąca na Zachód, przynio 
sła Makowskiego na Wybrzeże. 
Młodemu ślusarzowi łatwo było 
o pracę — dała mu ją Stocznia 
w Gdyni.

I tu kończą się dzieje nieświa­
domego robotnika, którego los 
nosił po świecie, i który ani je­
szcze nie rozumiał, ani też zro­
zumieć nie usiłował praw kierują 
eych jego losem. Tu w Stoczni

Czy też przemówienie na uroczy 
stości promowania akademików 
Czerwonej Armii? Zapewne obie 
te mowy Stalina, tchnące gorą­
cym umiłowaniem i najgłęb­
szym zrozumieniem prostego 
człowieka — wniosły światło 
wiedzy w to, co dotąd czuł i 
czym kierował się w życiu Ma­
kowski.

Miesiące spędzone w szkole 
sprawiły, że Makowski wiele 
rzeczy pojął. Sprawiły, że głę

stalinowskich zasad wychowania I Gdyńskiej w roku 1945 zaczyha 
kadr. W naszej pracy z kadrami i ROWy e!;al> w JeS'° zycm. Etap, 
są dla nas drogowskazem słowa ^tory można by zatytułować 
Stalina:

„Należycie dobierać kadry to 
znaczy:

Po pierwsze, cenić kadry, jako 
złoty fundusz partii i państwa, 
dbać o nie i szanować je.

Po wtóre, znać kadry, staran­
nie poznawać zalety i wady każ­
dego pracownika kadrowego, wie­
dzieć, na jakim stanowisku mogą 
się najlepiej rozwinąć zdolności 
pracownika.

Po trzecie, troskliwie wycho­
wywać kadry, pomagać każdemu 
czyniącemu postępy pracowniko­
wi w podniesieniu się na wyż­
szy szczebel, nie szczędzić czasu 
na cierpliwe ..zajmowanie się‘‘ 
takimi pracownikami, aby przy­
śpieszyć ich rozwój.

Po czwarte, we właściwym cza 
sie i śmiało wysuwać nowe, mło­
de kadry na wyższe stanowiska, 
nie pozwalając im zasiedzieć się 
na starym miejscu, nie pozwala­
jąc im zaśniedzieć.

Po piąte, rozmieszczać pracow­
ników na stanowiskach w ten 
sposób, żeby każdy pracownik 
czuł się na swoim miejscu, żeby 
każdy pracownik mógł dać naszej 
wspólnej sprawie maksimum te­
go, c« w ogóle jest w stanie dać 
przy swoim uzdolnieniu, ażeby 
ogólny kierunek pracy w dzie­
dzinie rozmieszczenia kadr całko­
wicie odpowiadał wymaganiom 
linii politycznej, w imię realiza­
cji której rozmieszcza się ludzi“.

Ś l u s a r z  M a k o w s k i  
— b u d o w n i c z y  p o l ­
s k i c h  o k r ę t ó w  i b u  
d o w n i e z y s o c j a 1 i s t  y- 
c z n e j  o j c z y z n y .

* * *
Gdybyście dziś Makowskiego 

zapytali co go doprowadziło do 
partii — odpowiedziałby: „To 
całe moje poprzednie życie i ży­
cie mego ojca. To, towarzysze 
mój instynkt kazał mi iść do par 
tii“.

Wstąpił do PPR w 1946 r. 
Przedtem były długie rozmowy 
z autochtonem, starym komuni 
sta, który pracował w narzę- 
dziowni. I były rozmowy, a nie­
kiedy i kłótnie z malkonentami, 
z ludźmi otumanionymi i z taki 
mi, którzy szukali tylko lekkiego 
chlcba i zarobku. Makowski 
mógł im wtedy przeciwstawić 

i nie wiedzę jeszcze, nie świado­
mość ■— jedynie ową zdrową, 
proletariacką wiarę.

Nastąpił okres gorącej orga­
nizacyjnej roboty. Organizacja 
PPR-owska na stoczni rosła. Ro­
sła z siły, z wiary, z rozmachu 
i entuzjazmu takich jak Maków 
ski.

A w 1947 r. prosto z produk­
cji, z partyjnej organizacyjnej 
roboty —• na Szkołę Partyjną. 
T u  t r a f i ł o  d o  M a ­
k o w s k i e g o  p o  r a z  
p i e r w s z y  s ł o w o  S t a

i zdradę tych, j boko w serce i pamięć zapadły 
mu słowa:

„Trzeba nareszcie zrozumieć, 
że ze wszystkich istniejących 
na świecie cennych kapitałów, 
najcenniejszym i najbardziej de­
cydującym kapitałem są ludzie, 
kadry. Należy zrozumieć, że w 
naszych obecnych warunkach 
„kadry decydują ó wszystkim“...

I Makowski zrozumiał. Jeżeli 
Stalin, jeżeli partia nade wszys­
tko ceni człowieka, to trzeba 
walczyć o to, by stać się takim 
człowiekiem, który nie zawiedzie 
zaufania partii, klasy robotni­
czej i jej Wodza. To znaczy, że 
o g r o m  p r a c y  t r z e ­
b a  w ł o ż y ć  w t o ,  b y  
s t a ć s i ę  g o d n y m  
m i a n a  s t a l i n o w ­
s k i e j  p a r t y j n e j  t a -  
d r y.

Słowa Stalina rzuciły światło 
na drogę, którą Makowski już 
przebył. I słowa Stalina oświet 
liły mu drogę szeroką i jasną, 
która stoi przed nim otworem.

Poszedł tą drogą. Stanął w sze 
regu budowniczych okrętów tym 
razem w Stoczni Gdańskiej. 
Chlubnym świadectwem pierw 
szego jej zwycięskiego etapu

Idąc po linii reąjiząęji wskazań l i n g ,  Cay było to przeifióww

skich, ludzi łamiących stare nor­
my wydajności, ludzi rewolucjo­
nizujących starą technikę — to 
twórcy przyszłego, komunistycz­
nego społeczeństwa. Że to on jest 
żywym świadectwem wielkiego 
przeobrażenia, które narasta dziś, 
by dojrzeć w pełni w erze ko­
munizmu. A przeobrażenie to o- 
znacza zniesienie granic ł różnic 
między pracą umysłową i fizycz­
ną.

I jeszcze jedno jest źródło god­
ności Makowskiego. Tym źródłem 
jest miłość do pracy i miłość do 
ustroju. Do ustroju, z którym 
jest nierozerwalnie związany. Bo 
to właśnie słowa Stalina nau­
czyły go, że Polska Ludowa, 
Polska, w której rośnie so­
cjalizm stworzyła Makowskiego 
— przodownika pracy, aktywistę 
politycznego, ■współtwórcę okrę­
tów — i socjalizmu. To słowa 
Stalina wyjaśniły mu najdobit­
niej, że tym, czym jest dzisiaj, nie 
byłby w Polsce kapitalistyczne­
go ucisku, w Polsce nędzy i bez­
robocia, w Polsce pałki policyj­
nej i pogardy <łla człowieka.

Mocne czarne brwi wiąże wę­
zeł głębokiego zastanowienia.

„ ...S ta lin , t o w a r z y s z ­
ko ,  m ó w i  t a k  p r o s t o  
i t a k  j a s n o ,  ż e  t r a f i a  
o d  r a z u  i d o  s e r c a  i 
d o  r o z u m u  — opowiada 
Makowski.

Dlatego pewnie sięga Makow­
ski po tom Stalina wieczorem, 
gdy wraca zmęczony z pracy. 
Szuka i znajduje tu odpowiedź 
na pytania, które go trapią, Szu-

jest polski rudowęglowiec, noszą ^3 najbardziej przekonywających 
cy nazwę „ B r y g a d a  M a ­
k o w s k i e g o “

* * *
Mistrz ślusarski Makowski ma 

dziś 31 lat. Jest członkiem egze­
kutywy komitetu partyjnego 
Stoczni Gdańskiej, jest członkiem 
Wojewódzkiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju. Jest w jego posta­
wie głębokie poczucie własnej go­
dności, a skąpo odmierzone, do­
kładnie zważone, proste słowa, 
kjórymi o sobie i swej pracy o- 
powiada, świadczą o mocnym po­
czuciu odpowiedzialności i za 
czyny i za słowa.

Co jest źródłem tej godności? 
Praca zawodowa i partyjna, któ­
rą Makowski wykonuje. Świado­
mość celów, której praca ta słu­
ży. I — co jest może najważniej­
sze — świadomość swej pozycji, 
swego miejsca w wielkiej armii, 
która o ziszczenie tych celów 
walczy.

Świadomość tę, która jest źród­
łem siły, odwagi i godności dały 
mu słowa Stalina. Stało się to, 
gdy znalazł siebie wśród tych, do 
których mówił Stalin na naradzie 
stachanowców. Gdy słowa Stali­
na nauczyły go, że to on właśnie 
i ty»i«» takich .jak on Maków® ■

słów, by swoją wiarę i przeko­
nanie — przekazać innym.

Gdy przed przejściem na nowe 
normy trzeba było w Stoczni 
Gdańskiej przeprowadzić wielką 
pracę organizacyjną i polityczną, 
Makowski podobnie jak dziesiąt­
ki aktywistów stoczniowych czer­
pał siły do tej wielkiej batalii 
czytając raz jeszcze to, co mówił 
Stalin o „ n o w y c h  c z a ­
s a c h ,  n o w y c h  l u ­
d z i a c h ,  n o w y c h  n o r-
m a c h“.

Nowe czasy, nowi ludzie. Ma­
kowski jest jednym z wielu ty­
sięcy nowych ludzi naszych pięk­
nych nowych czasów. Ludzi,' 
którym głęboko w serce zapadły 
nauki Stalina. Ludzi, których pro 
wadzi nauka Stalina, którym na­
uka Stalina wskazuje drogę i 
prostuje ją, gdy błądzą.

Nowe czasy — nowi ludzie. Ma 
kowski jest jednym z wielu mi­
lionów bojowników armii Stali­
na. Bojowników o pokój i socja­
lizm. Twórców nowego życia, 
którego treść i piękno odkryło im 
s ł o w o  S t a l i n a .

S. BUKSDOKF

dowy, było socjalistyczne uprzemy 
słowienie.

Pada pytanie: „Skąd czerpał 
Związek Radziecki środki na pod­
jęcie wielkiej socjalistycznej roz­
budowy przemysłu. Przecież wie­
my, że kapitaliści odmawiali po­
życzek?“

Tow. Kirśnikiewicz, awansowa­
ny z robotnika na kierownika ra­
finerii namyśla się chwilę, a po­
tem odpowiada: „Wzrosła wydaj­
ność pracy, robotnicy wiedzieli, że 
pracują dla siebie, rozwinęli współ 
zawodnictwo“. I dodaje: „My te­
raz wzorujemy się na nich. I u 
nas rozwija się współzawodnic­
two, i my osiągamy coraz lepsze 
wyniki w produkcji“.

Tow. Kirśnikiewicz mówiłby je­
szcze, ale przerywają mu niecier­
pliwi, którzy chcą dodać coś od 
siebie, wskazać inne źródła socja­
listycznego nagromadzenia.

„Zapomnieliście towarzyszu Kir 
śnikiewicz o kosztach włas­
nych — zawołał ZMP-owiec Ga­
briel — i o oszczędności“. A sie­
dzący na końcu szofer Sawicki, 
choć głośno nie odzywa się — roz 
waza sobie półgłosem: „To jest 
racja. Jak taniej się towar wypro­
dukuje, np. kilogram margaryny, 
to państwo na tym oszczędzi i za­
oszczędzone pieniądze może zużyć 
na dalszą rozbudowę przemysłu“.

Z odpowiedzi towarzyszy z „A- 
mady“ widać, że, zagadnienie źró­
deł socjalistycznego nagromadze­
nia jest dla nich zrozumiałe. Ale 
długie godziny, spędzone nad ksią 
żlcą, wytrwałe przyswajanie stali­
nowskiej nauki o państwie socjali­
stycznym, przyczynia się nie tyl­
ko do teoretycznego opanowania 
przedmiotu.

W codziennym ulepszaniu pro 
dukcji, w walce o obniżenie kosz 
tów własnych, o upłynnienie re­
manentów, tysiącami kilogra­
mów wyprodukowanej ponad 
plan margaryny, dziesiątkami 
tysięcy oszczędzonych złotych 
ci sami robotnicy Dawid i Ga­
briel, Dąbrowski i Kozłowiec, u- 
dawadniają, że nauka stalinow­
ska pada na żyzną glebę — że 
jest stosowana w praktyce u 
nich w fabryce.

*  *  *
Przechodzą z kolei do omawia 

nia pierwszej pięciolatki. Tow. 
Odolski pyta: „Dlaczego była 
słuszna linia WKP(b), linia stali 
nowska rozbudowy przede wszyst­
kim przemysłu ciężkiego?“

Chwila zastanowienia. Odpo­
wiadają tow. Dąbrowski i tow. 
Głowacki. Mówią wolno, jeden
pomaga drugiemu:----„Bo gdy
kraj ma silny przemysł ciężki, 
to można produkować u siebie 
maszyny dla fabryk, traktory 
dla rolnictwa, uniezależnić się od 
dostaw krajów kapitalistycz­
nych“.

Z odpowiedzi rch wynika, że 
dobrze zapamiętali słowa tow. 
Stalina zacytowane w broszurze 
z której przygotowywali się 
na dzisiejsze zajęcie: „Podsta­
wowe zadanie pięciolatki pole­
gało na tym, by stworzyć w 
naszym kraju taki przemysł, 
który by zdołał uzbroić w nowe 
urządzenia techniczne i zreorga­
nizować na podstawie socjalizmu 
nie tylko cały przemysł. lecz rów 
nież transport , lecz również roi 
nic Iwo.“

A tow. Dawid uzupełnia odpo 
wiedzi swych poprzedników 
przez porównanie okresu indu­
strializacji w ZSRR z naszym 
planem 6-letnim: — „My także 
—mówi—-budujemy przede wszyst 
kim przemysł ciężki, na przy­
kład Nową Hutę_ Tylko, że nam 
idzie łatwiej, bo mamy pomoc 
Związku Radzieckiego",

* * *
A teraz zagadnienie kolektywi 

zacji rolnictwa. Tow. Chamski 
opowiada o trudnościach, jakie 
powstały w ZSRR ze względu 
na nienadążanie indywidualnej, 
zacofanej gospodarki rolnej za 
rozwijającym się szybko sodalW

stycznym przemysłem. I wtedy 
znów drogę wskazał tow, Sta­
lin.

Prowadzący szkolenie tow. 
Odolski cytuje słowa Stalina o ko­
lektywizacji: „Wyjście polega

na stopniowym, lecz nieprzer­
wanym jednoczeniu drobnych 
i najdrobniejszych gospodarstw 
chłopskich, nie w drodze nacis­
ku, lecz za pomocą przykładów 
i przekonywania, w wielkie go­
spodarstwa na podstawie spo­
łecznej, gromadzkiej, kolektyw­
nej uprawy ziemi, przy zastoso­
waniu naukowych metod inten­
syfikacji rolnictwa. Innego wyj 
ścia nie ma“.

Ktoś zanotował sobie coś w 
zeszycie, ktoś prędko odszukał 
odpowiednie miejsce w broszur­
ce, a tow. Dawid powiedział: — 
„Najlepiej może zrozumieć te 
sprawy, kto się stykał z na­
szymi spółdzielniami produk­
cyjnymi. Wtedy się od razu wi 
dzi, że kolektywizacja przyno­
si chłopom poprawę ich bytu. 
Ja sam widziałem już nie jedną 
spółdzielnię produkcyjną — jeź­
dziłem przecież z grupami łącz 
ności. Wiem też, że kolektywi­
zacja odbywa się w ostrej wal 
ce klasowej z kułakami i że ro­
botnicy bardzo pomagają chło­
pom w tej akcji“.

* « . .* :
Pogadanka dobiega końca. Nie­

bawem rozejdą .się uczestnicy 
kursu szkoleniowego w  „Ama­
dzie“. Pójdą do swoich warszta­
tów. Wiadomości które nabyli po­
mogą im w pracy. Nauczą się le­
piej rozumieć głęboki sens poli­
tyczny i społeczny ich codziennej 
pracy przy maszynach, w kotłow­
niach, przy wielkich margaryno­
wych zbiornikach. Lepiej zrozu­
mieją jakie znaczenie ma przed­
terminowe wykonanie przez nich 
planu rocznego na 23 listopada 
i to, że upłynnili znaczną część re 
manentów, że obniżyli koszty 
własne produkcji.

Ale teoretyczne szkolenie opar­
te na nauce towarzysza Stalina 
nie tylko uczy, lecz i mobilizuje.

Szofer Sawicki zastanowił się 
chwilę, coś jakby obliczał w my­
śli i w końcu powiedział:

— Tam w Związku Radziec­
kim pierwszą pięciolatkę wy­
konali w cztery lata i 3 miesią­
ce. My w „Amadzie" pierwszy 
rok sześciolatki też mamy już 
poza sobą. Z tego wnioskuję, 
że cały nasz plan sześcioletni 
można skończyć w jakieś 5 i 
pół roku. A może jeszcze wcześ 
niej.
Tak jak Sawicki, myśli w  

„Amadzie“ cały aktyw robotni­
czy. A to, że perspektywa przed­
terminowego wykonania planu 
jest dla nich realna, że widzą dro 
gi i sposoby jakimi cel ten mogą 
osiągnąć jest w dużej mierze wy­
nikiem pracy szkoleniowej.

Aktyw partyjny w „Amadzie" 
dobrze przyswoił sobie naukę 
Stalina o socjalistycznym uprze­
mysłowieniu, o wzroście wydaj­
ności pracy, o obniżce kosztów 
własnych, o oszczędności. To było 
widać na kursie. A przy warszta­
tach pracy, przy tętniących bojo­
wym rytmem maszynach, wśród 
zgiełku fabrycznych hal, w  
dniach, tygodniach i miesiącach 
realizacji planu robotnicy dają 
dowód, że nauka Stalina 
stała się dla nich drogowskazem 
w walce o wydajniejszą pracę, 
niższe koszty, większe oszczędno­
ści.

Bo walczą, tak jak ludzie ra­
dzieccy w pierwszej pięciolatce o 
socjalistyczne uprzemysłowienie, 
bo wiedzą, że to jest ich zada­
niem w walce o socjalistyczną 
rozbudowę Polski, w walce o po­
kój — bo tak ich uczy wielki to­
warzysz Stalin,

(St, O.)
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Masy pracujące Wybrzeża składają hełd 
Wielkiemu Wodzowi postępowej ludzkości

W stoczniach
W dniu wczorajszym, po zakoń­

czeniu dnia roboczego, robotnicy 
Stoczni Gdańskiej zebrali się w 
sali teatralnej, by podczas uroczy­
stej akademii oddać hołd wodzowi 
mas pracujących całego świata, 
wielkiemu przyjacielowi ludu pol­
skiego — towarzyszowi Stalinowi 
W 71 rocznicę Jego urodzin.

Akademię zagaił tow. Wójcicki 
— I sekretarz Komitetu Zakłado­
wego, zapraszając do prezydium 
tow. Krasuckiego ż KW PZPR o- 
raz przedstawicieli załogi, przodu­
jących robotników i racjonalizato­
rów. Okolicznościowe przemówie­
nie wygłosił tow. Krasucki.

„Towarzysz Stalin — to dla nas 
symbol wolności, którą przyniosła 
nam bohaterska Armia Radziecka, 
to symbol socjalistycznego budow­
nictwa, którego wzory czerpiemy 
ze Związku Radzieckiego, to sym­
bol olbrzymiej pomocy i nauki, 
którą nam daje Związek Radziec­
ki w budowie dobrobytu mas pra­
cujących, w budowie ustroju spra 
wiedliwości społecznej, w budowie 
socjalizmu...“

Robotnicy wsłuchują się w sło­
wa mówcy. Raz po raz rozlegają 
się burzliwe oklaski i okrzyki na 
cześć Wielkiego Wodza międzyna­
rodowego proletariatu.

Jego nauka — mówi dalej tow. 
Krasucki ~~ umożliwia nam unik 
nięcie błędów w budownictwie so-, 
cjalistycznym, ułatwia ujawnianie i

i zwalczanie wroga, toruje nam 
drogę do realizacji olbrzymich za­
dań planu 6-letniego. Dzięki wska 
zaniom towarzysza Stalina, dzięki 
pomocy Związku Radzieckiego, 
budujemy zwycięsko socjalizm w 
naszym kraju.

Imię Stalina jest na ustach 
wszystkich. Zebrani wstają z 
miejsc i długo skandują: „Sta-lin, 
Sta-iin"....

Uroczystą akademię w Stoczni 
Gdańskiej zakończyła część arty­
styczna, w czasie której z pieśnią, 
tańcem i recytacjami utworów 
radzieckich wystąpił zespół arty­
styczny Związku Zawodowego 
Metalowców i załogi stoczniowej. 

* * *
Olbrzymia świetlica Stoczni 

Gdyńskiej, zapełniła się po brze­
gi. Przybyli tu nie tylko robotni­
cy i personel administracyjny 
stoczni, lecz także ich rodziny.

Wokół na ścianach — flagi, ha­
sła, portrety — a na środku tuż 
obok trybuny popiersie towarzy­
sza Stalina.

71 rocznicę Jego urcdzin en­
tuzjastycznie czczą dzisiaj robot­
nicy Stoczni Gdyńskiej.

Z trybuny padają słowa refe­
ratu towarzysza Uciniaka o życiu 
wielkiego wodza, o tym. jak rosła 
pod jego kierownictwem siła pań 
stwa radzieckiego, jak zwalczał 
trudności, tworzył dobrobyt mas 
pracujących, jak przewodzi dziś 
w wielkiej walce narodów o wol­
ność i pokój. Słowa mówcy co 
chwilę przerywają burzliwe okla­
ski i długo niemilknące okrzyki: 
„Stalin! Stalin! Stalin!“. I

Kilkuset uczestników akade­
mii manifestuje w ten sposób 
swoje uczucia wdzięczności i 
przywiązania dla wyzwoliciela 
Polski, wielkiego obrońcy pokoju 
Ale uczucia robotników gdyń­
skich nie przejawiają się tylko 
w słowach. Uczcili oni 71 roczni­
cę urodzin wielkiego Stalina 
czynem. Wielu z nich podjęło 
zobowiązania przekroczenia norm 
produkcyjnych.

I tak na przykład robotnicy 
działu mechanicznego zobowiąza­
li się przekroczyć jeszcze w tym 
miesiącu nowe normy produkcyj­
ne o 2 procent.

Brygada młodzieżowa powzięła 
długofalowe zobowiązanie, w ra­
mach którego wyremontuje 
szereg maszyn, jak frezarki, to­
karki i szlifierki, które dotych­
czas stały bezużytecznie i prze­
znaczone były na złom.

Tow. tow. Hubert Gdaniec, Je­
rzy Szwarc i Józef Ulic, zobowią­
zania swe wykonali do dnia wczo 
rajszego w 120 procentach, o- 
szczędzając przy tym 150 robo- 
czo-godzin i 80 tys, złotych.

Wszystkie zobowiązania robot­
ników Stoczni Gdyńskiej dadzą 
w sum'e około pół miliona' zło­
tych oszczędności.

Na zakończenie uroczystości z 
programem artystycznym wystą­
piły zespoły Szkoły Muzycznej w 
Sopocie i Młodzieżowego Domu 
Kultury „Ognisko“, które odegra­
ły kilka utworów najlepszych 
kompozytorów radzieckich oraz 
odśpiewały „Pieśń o Stalinie“.

Akademię w Stoczniach Gdań-

Szkoła IPD najlepszym wychowawcy m łodzieżyZjazd nauczycieli szkól TPD w Gdańsku
W Gdańsku odbył się w tych dzicielskiego Liceum TPD w Gdań 

dniach zjazd nauczycieli i wycho- sku ob. Ochnowski, który podkre-
wawców szkół TPD z wojewódz­
twa gdańskiego. Obrady zjazdu 
poświęcone były omówieniu zadań 
nauczycielstwa TPD w dziedzinie 
wychowania młodzieży w duchu 
socjalizmu.

W wygłoszonym na ten temat

ślił małe zainteresowanie się ko­
mitetu problemami wychowania 3 
nauczania młodzieży.

Kierownik oddziału TPD w EL 
blągu tow. Trudnowski podkreślił; 
jak wielkie znaczenie w wychowa­
niu młodzieży posiadają świetli-

referacie dyrektor okręgu TPD ce. Należy wobec tego rozszerzać 
tow. Duda-Dziewierz podkreślił ko ich sieć przy szkołach Towarzys- 
nieczność ciągłego pogłębiania twa Przyjaciół Dzieci. W tym ce-
przez nauczycieli szół TPD 
teorii marksizmu-leninizmu i pod­
noszenia swego poziomu ideologi­
cznego.

W dyskusji po referacie zabie­
rało głos kilkanaście osób. Przed­
stawicielka Wydziału Oświaty 
KW PZPR tow. Markiewicz zwró­
ciła uwagę na zadania kierownic­
twa szkół w pracy samokształce­
niowej nauczycielstwa. Rozwój u-

lu trzeba zorganizować szkolenie 
kierowników świetlic.

I skiej i Gdyńskiej były manifesta 
cją gorących uczuć miłości i od­
dania stoczniowców dla ukocha­
nego wodza mas pracujących ca­
łego świata • wielkiego Stalina.

W porcie gdyńskim
Przeciągły gwizd syreny o- 

znajmia koniec pracy. Robotni 
cy ZPGG składają narzędzia, 
zamykają magazyny. Nie idą 
jednak, jak zwykle, do domu, 
lecz kierują się tłumnie w stro­
nę budynku „Drobnicy“. Tąia 
bowiem odbywać się będzie aka 
demia poświecona uczczeniu 
71 rocznicy urodzin Józefa Sta 
lina.

Salą zapełnia się, ale wciąż: 
jeszcze napływają nowe falę fo j 
botników. Ci, którzy nie znale­
źli miejsca w sali pozostają w i 
korytarzu. Nikt nie chce zrezyg j 
nować z udziału w uroczystości. I 
Każdy z tych prostych, szczerych , 
ludzi, chce uczestniczyć w aka-! 
demii i w ten sposób oddać hołd 
ukochanemu Wodzowi.

Referatu tow. Urbańskiego, 
przedstawiciela Komitetu Woje 
wódzkiego PZPR słuchają w 
skupieniu. Salę zalega cisza, 
przerywana tylko od czasu do 
czasu okrzykami na cześć Stali­
na i Związku Radzieckiego.

Później, gdy mówca skończył 
| wybuchają burzliwe oklaski.
| Na trybunę wchodzą teraz 
; kolejno robotnicy, składając 
I meldunki o przedterminowym 
i wykonaniu zobowiązań produk 
| cyjnych. Pracownicy wąrszta- 
I tów remontowych, wykonali swe 
zobowiązanie na trzy dni przed 

I terminem, oddając do użytku 
wyremontowaną skrzynię prze- 

I ładunkową. Brygada remonto­
wa elektryków wyremontowała 
dźwig oszczędzając przy tym 
50 roboezo-dniówek.

Tow. tow. Stachowicz, Engler
Ob. Kuźniarska z Gdańska omó- ! * zaoszczędzili ^ 0, ,  i rohoczo-s-odzm przy betonowa-wila problem współpracy nauczy- niu podci?garek1’ Wagonowych,

przeznaczając zaoszczędzone pie 
niadze. podobnie, jak robotnicy 
magazynów, którzy załadowali 
ponadplanowo trzy wagony skór 
-r- na odbudowę Warszawy.

Robotnicy długo jeszcze skła 
dają meldunki. Świadczą one 
o przywiązaniu i miłości, jaką 
żywią polskie masy pracujące 
do Związku Radzieckiego i je­
go genialnego wodza, Generalissi­
musa Stalina.

Zakłady Przetwórcze Centrali Rybnej, rzucają na rynek duże ilości prz& 
tworów rybnych.

Na zdjęciu: robotnice CR w Gdyni pakują w puszki pulpety rybne.

CENTRALA RYBNA
rozpoczyna dziś sprzedaż świeżych ryb słodkowodnych

W dniu dzisiejszym, jak infor­
muje Centrala Rybna, wszystkie
sklepy rybne trójmiasta otrzyma­
ją zwiększone transporty świeżych 
ryb morskich i słodkowodnych- 
Po przystępnych cenach rzucone 
będą na rynek duże ilości karpia, 
sandacza, lina i ieszcza. Świeżę 
ryby będą sprzedawane codzien­
nie, aż do soboty włącznie.

Celem ••usprawnienia sprzedaży 
ryb, Centrala uruchamia dziś w 
Gdańsku dwa nowe punkty: w 
hali targowej i ruchomy w cen­
trum Wrzeszcza.

DostSwa ryb w okresie przed-

świątecznym w- br. została po­
większona w porównaniu dp roku 

, ubiegłego o 30 proc.
'  (J.K.)

cielstwa z organizacją młodzieżo­
wą — Związkiem Młodzieży Pol­
skiej. Nie we wszystkich jeszcze 
szkołach, — jak stwierdziła mów­
czyni — nauczycielstwo nawiązało 
ścisłą łączność z kołami ZMP. 
Jest to dużym niedociągnięciem. 
Dobra współpraca nauczycielstwa 
z ZMP dopomoże usunąć wiele fara 
ków, a przede wszystkim podnieść 
poziom nauczania w szkołach.

(d.)

Uwaga - agitaterzy
W dniu dzisiejszym, 21 hm. o 

godz. 16 w Wojewódzkim O- 
środku Szkolenia Partyjnego 
przy ul. Bielańskiej nr 2 w 
Gdańsku zostanie wygłoszona 
pogadanka o życiu codziennym 
w ZSRR. Po prelekcji będzie 
wyświetlony film pt. „Upadek 
Berlina“.

KONSULTACJA 
Dziś, 21 bm. w godzinach od 17 

do 19 odbędzie się w ośrodku 
szkoleniowym konsultacja na 
tematy historii ruchu robotni­
czego i ekonomii politycznej.

Załoga SPB
| wykonała roczny plan pracy
i Dnia 19 grudnia oddziaj gdań- 
|ski SPB wykonał tegoroczny plan 
• robót budowlanych. W porówna­
niu do roku .ubiegłego załoga SPB 
przerobiła w br. 62 proc. kredy­
tów więcej. Na przedterminowe 

I wykonanie planu, który realizowa 
Jny był przy identycznym prawie 
stanie załogi, jak w roku ubieg­
łym. wpłynęło szeroko rozwinięte 
współzawodnictwo pracy, racjona 
lizatorstwo i uświadomienie Ogó­
łu robotników. ’(w)

T s c a i r i j

TEATR WIELKI W GDAŃSKU —
i godz. 19.30 „Wczoraj i przedwczo*
I raj“.
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI

— godz. 19.30 — „Fantazy“ . 
TEATR KAMERALNY W SOrOCIE —

i godz. 19.30 „Kto zaw inił“.

Ki.m a

dynia nie znała jeszcze w  
okresie powojennym tak 
wzmożonego ruchu przed- W  g d y ń s k i m  P i l i 1świątecznego. Przez wszystkie 

uspołecznione sklepy przewija­
ją się codziennie tysiące Su- ,
dzi, nabywających produkty Stoisko z zabawkami obsługuje czynie, jak informuję kierownik 

• • , • ■ „„i;f™7nes.0 > , no ,żywnościowe 'na świąteczne załoga ZMP-owska. Ruch nie u-,handlowy PDT ob. Tomaszewski 
teezne^ nauczyefeli w dużej sto,y ‘ różne materiały na po- staje tu ani na chwilę. Najwięk- j -  uczenmce^Gimnazjum HandlO-
mierze zależeć będzie od postawy 
ideologicznej kierownika lub dy­
rektora szkoły.

Nauczycielka szkoły TPD w 
Gdańsku tow. Wende, omówiła 
sprawę współpracy szkół TPD z 
domem rodzicielskim.

Nauczyciele szkół TPD po­
winni zwracać szczególną uwagę

darki gwiazdkowe i noworoczne. 
Olbrzymie obroty we wszystkich 
działach handlu świadczą o dal­
szym wzroście zamożności ludzi 
pracy.

*  •  «  .

Kierownictwo Powszechnego 
Domu Towarowego w Gdyni za­
wczasu zgromadziło duże ilości 
różnorodnych artykułów. Każdy

na otoczenie dziecka w domu i u- więc klient odchodzi od lady z 
trzymywać stały kontakt z jego mniejszą lub większą paczką, sta- 
rodzieami. Tę samą sprawę poru- rannie zawiniętą przez obsługę 
szył przedstawiciel komitetu ro- działów.

szym powodzeniem cieszą się ko-|wego w Gdyni, odbywające w 
lorowe ozdoby choinkowe i za- PDT praktykę. Choć ruch duży 
bawki, przeznaczone na pre- i ręce są pełne roboty, dziewczęta 
zenty świąteczne. Wybór ich są zadowolone. — „Mamy w tej 
jest duży, a ceny przystępne. „Po-; chwili na praktyce 25 uczennic 
pyt na zabawki jest bardzo duży! — mówi ob. Tomaszewski, --- a 
—- mówi ekspedientka Janina O- pomoc ich jest bardzo cenna w
senko. —: Mimo to towaru nie za­
braknie. W tych dniach otrzy­
mamy traiisport zabawek z Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej“. x

Ob. Osenko dzielnie pomagają 
w pracy dwie młode sprzedaw-

Morska Centrala Handlowa
Państwowe Przedsiębiorstwo Wyodrębnione 

GDYNIA, ul. Jana z Kolna Nr 8 — tel. 44-19 
Z A W I A D A M I A

że w  związku ze sporządzeniem rocznego 
remanentu, magazyny punktów sprzedaży 
BĘDĄ ZAMKNIĘTE od dnia 20 grudnia 1950 r. 
do 1 stycznia 1951 r., oraz magazyny ekspo­
zytur w Gdyni i Szczecinie od dnia 27 grudnia 

1950 r„ do dnia 1 stycznia 1951 r.
Odbiorcy proszeni są o zaopati zenie się i po­
branie przydzielonych towarów przed zam­

knięciem sprzedaży.
_______ _ 3070/k

P r a c o w n i c y  p o s z u k i w a n i
Inspektora technicznego, wykwalifikowanego ze 
znajomością kutrowych silników spalinowych 
zatrudni natychmiast Związek Branżowy 
Spółdzielni Pracy Rybołówstwa Morskiego w

gorącym okresie przedświątecz­
nym. Wszystkie pracują z dużym 
zapałem“.

Teatry „Wybrzeże“
w dniu 2 5 . i 2 6 . X II.  5 0  r. 

b ęd ą

C Z Y N N E
N O R M A L N I E

Niemniejszy ruch panuje przy 
stoisku z książkami, Wielki wy­
bór książek, a szczególnie wy­
dawnictw dziecinnych, wprowa­
dza nieraz kupujących w kłopot 
— co wybrać. Książka, jak widać 
stała się miłym prezentem dla 
wszystkich. Dział książek kom­
pletuje nawet całe biblioteczki.

Ekspedientka Agnieszka Holy 
opakowuje kilkadziesiąt książek, 
które Edmund Ruth zakupił dla 
otwieranej w dniu 23 bm. świe- 

„ , . _ . . .tlicy spółdzielni pracy „Jedność
Gdym. Zgłoszenia Gdynia, ul. Waszyngtona 32. [ Robotnicza“. —  „Zakupiliśmy w

8076/k PDT dla naszej świetlicy także 
adapter, płyty i akordeon“ —
mówi ob. Ruth.

Do stoiska z instrumentami mu 
zycznymi nie trudno trafić — 
przez cały prawie dzień słychać 
tam muzykę. To ekspedientka
Jadwiga Zielińska wyprobowuje 
na adapterze sprzedawane płyty. 
Jest ich duży wybór. Można tu 
także nabyć aparaty fotograficz­
ne, których przed świętami nad­
szedł zwiększony transport i a- 
paraty radiowe marki „Pionier" 
na talony związków zawodowych, 

* * o
Dział obuwia oblężony przez 

kilkadziesiąt osób, posiada na 
kontuarze czerwony proporczyk. 
Zdobycie jego jest zasługą per­
sonelu stoiska, a przede wszyst­
kim przodownika pracy Szczepa­
na Bachowskiego. Daje on sobie 
doskonale radę z obsługą klien­
tów, mimo, że liczba kupujących 
w okresie przedświątecznym wzro 
sla kilkakrotnie. Pomaga mu

Z g u b i o n o UNIEWAŻNIA SIE

umowę na sprzedaż wyro- 
! Sów PMT na Bkiep Nr 1 w 
Nowej Karczmie — gminna  
spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska.“ . w Nowej Karcz­
mie, pow, Kościerzyna.

3060/k

zaginione umowy P.M.T, 
nr, nr m .:

1/d./ 163./50. i 
i  d. 165. 30.
1/d./ 166./50. j

GDAŃSKIE ZAKŁADY 
GASTRONOMICZNE 1 

Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 82 1 
3066/k I

S t o c z n i a G d a ń s k a
podaje do wiadomości zainteresowanych, że od 
d n ia  27 grudnia br. do 2 stycznia 1951 r. maga­
zyny stoczni będą zamknięte z powodu rema-
nentu. 3072/k

sprawnie Czesława Bratke.
Obuwie jest wr dużym wyborze. 

W najbliższych dniach oczekiwa­
ny jest nowy transport butów 
czeskich.

Małorolny chłop z okolic Gdy­
ni, Józef Krawczyk przymierza 
właśnie buty. „Przed kilku dnia­
mi kupiłem buty żonie i synowi— 
mówi — buty solidne i niedrogie. 
Przed wojną nie mógłbym nawet 
marzyć o takim jednorazowym 
wydatku“.

W drugiej połowie grudnia nad­
szedł do PDT nowy transport 
wełen nisko i wysokoprocento­
wych, przeważnie ubraniowych 
i sukienkowych. Wybór jest du­
ży, toteż przy* stoisku wełen przez 
Cały dzień panuje ożywiony ruch.

Dużym powodzeniem cieszą się 
także jedwabie o różnorodnym 
asortymencie, ładnych wzorach i 
dużej rozpiętości cen. Kupowane 
są one chętnie przez kobiety na 
bluzki i pa bieliznę.

Z konfekcją damską, męską i 
dziecinną nie ma kłopotu. Zwięk­
szony' przydział przedświąteczny 
zaspokaja potrzeby wszystkich. 
Klienci wychodzą z PDT z zapa­
kowanymi gotowymi płaszczami, 
garniturami lub sukienkami.

»  *
Dział spożywczy również nie 

może narzekać na brak klientów. 
Przodownica pracy ob. Gertruda 
Bronk sprzedaje duże ilości wę­
dlin, smalcu, drobiu i masła. — 
„Nie ma obawy — podkreśla — 
że zabraknie któregoś z tych ar­
tykułów“.

Stoisko z cukierkami kierow­
nictwo PDT musi stale zasilać 
nowymi porcjami towaru. Upo­
mina się o nie energicznie eks­
pedientka Baranowska.

Dużym powodzeniem cieszą się 
pomarańczę i cytryny. Spodzie- 

Iwane są jeszcze orzechy włoskie. 
'Dostateczne ilości cukrów, owo­
ców'i win zaspokoją w pełni po­
trzeby klientów.

„Dla gospodyń domów — infor­
muję kierownik Tomaszewski — 
sprowadzono transport żelazek 
elektrycznych oraz nakryć stoło­
wych w spe.,f ’nym opakowaniu 
świątecznym i komplety naczyń 
aluminiowych“

<J. KĄ

Gdańsk Nowy Port — Marynarz —
„Ziemia w ola“, w  godz. 16, 18. 20. 

Gdańsk — Bajka — „Aktorka“ iv godz. 
16, 18, 20.

W rzeszcz — Przyjaźń — „7 śmiąłyoh".
seanse w  godz. 18, 20 

Wrzeszcz — ZM P-owiec — ..W etoiy  
- jarmark", seanse w  godj. 16, 18, 30. 

Oliwa — Polonia — „K onstanty Za­
stanów “, w  godz. 16 , 18, 2Q.

Sopot — Polonia — „Konstanty Za- 
| stanów“, w  godz. 16, 18, 20.
Gdynia — Warszawa— „W schodnie za­

lo ty“.
G dynia — Goplana — „Powrót", w  

i godz. 16, 18, 20.
Gdynia — A tlantyk — „Śm iali łudzić“, 

w godz. 16, 38, 20.
Gdynia - Grabówek — Fala — „Czjo- 

w iek  z karabinem “, w  godz. 18 i  | 20
1 Gdynia - Chylonia — Promień —

.Trzeci szturm “, w  godz. 18, 20.

'Radio
PItOGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

Czwartek — 21 grudnia 1S50 r.
5,10 — Początek audyclt. 5,13 —

Sygnał czasu. 5,15 — Wiadomości po­
ranne. 5.20 — Koncert dla świata pra­
cy. 0.58 — Stan pogody. 6,00 — Wia­
domości poranne. 6.05 — Gimnastyka. 
6,15 — Muzyka. 6.45 — Program dnia.
7.00 — Dziennik poranny. 7,15 — Chwl 
la muzyki. 7,20 — Wszechnica pacho­
wa. 7,40 — Muzyka radziecka S.00 — 
Widomości poranne. S.0S — Przerwa.
11.50 — Głos m ała kobiety. 11.57 ■— 
Sygnał czasu. 12,04 — Dziennik połud­
niowy 12.15 — Pieśni Z.  Noskowskie­
go śpiewa J. Kozubski. 12.30 — Au­
dycja dla wsi. 13,25 — —Program dnia. 
13,30 — Aud. szkolna dla 1:1. III—IV.
13.50 — Koncert solistów. 14,15 — Pro­
za, 14,30 — Koncert dla szkół. 15,10 — 
Utwory fortepianowe kompozyt, pol­
skich. 15,30 — Aud. dla świeti. (Jziec. 
15,40 — Zagadki muzyczne. 17,00 — 
Dziennik popołudniowy. 17.40 — 18 lek  
cja 1ęz. ros. 17 55 — Pleśni radzieckie.
19.00 — Wszechnica Radiowa. 19.20 — 
Muzyka ludowa. 19,45 — Odpowiedzi 
fali 49. 19.55 — Polska Dleśń masowa.
20.00 ~  Dziennik wieczorny. 20.30 — 
Koncert 2130 — Muzyka I aktualno­
ści. 22,00 — Montaż poetycki. 22,20 — 
Koncert. 23.00 — Ostatnie wiadomości. 
23, 10 — Rozmowy muzyczne. 23,5? r -  
Program na dzień następny. 24,00 •» 
Hymn i koniec audycji.

PROGRAM LOKALNY
3.03 — Gdańsk wita słuchaczy, 3,53

— Komunikat PiHM dla rypano*-.
6.50 -  Zap»'v)edż programu lokalnego. 
6,5? — Skrót wiadomości Wybrzeża. 6,57
— Komunikaty miejscowe lub muzyka 
z płyt. 12 45 — Pogadanka dla wsi.
16.20 — Przed piątkowym koncertem  
Filharmonii Bałtyckiej. 16,50 -  Prze­
gląd prasy morskiej. 17.15 -  10 m in. 
muzyki roervwkowej. 17,25 — Codzien­
ny przegląd wydarzeń. 18.00 -  Audy­
cja literacka z eykl ..Wielkie chwile, 
wielcy ludzie“ . Montaż ii Stalinie.
18.20 — Piosenki radzieckie. 18,50 — 
Informacje dla rytm ków ze Szczecina, 
19,55 — Komunikat PIHM dla ryba­
ków. o.oi — K om unikat PIHM dia ry­
baków.
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ŁOWO O STALINIE
Wiek dziewiętnasty gasł, 
jak gaśnie gazowa latarnia 
na ulicach fabrycznych osad. 
wiek maszyn parowych i haseł, 
wiek, • w którym proletariat 
nie mógł ziemi wysadzić z posad.

Vv'iek Manifestu Marksa, 
telefonów i telegrafów, 
klęsk Komuny i zwycięstw Bismarcka, 
haussy i baissy, fortun i krachów.

Rosły przędzalnie Manchesterów i Łodzi, 
skakały akcje żelaznych kolei, 
a z suteren, 
z poddaszy,

z przedmieść 
tłum nadchodził 
z piersią nagą 
i z pieśnią nadziei.
Pieśni Poltiera w krwawej glorii, 
dalej szum pokoleniom!
..Rewolucja — to parowóz historii!“ — 
powiedział Marks, zdziałał Lenin-

Wiek dziewiętnasty gasł 
jak lampa gazowa w oddali,
Zrodzony wśród walki klas, 
lat dwadzieścia miał Stalin.

II.
Chwała tym, co się nie ulękną 
historii jak strasznej bajki!
Życie burzliwe, życie piękne 
od Kaukazu do tundry i tajgi!

Ciszo więzienna, kłamiesz! Wrą 
w głębokościach zaskórne wody. 
Zwiastuny burzy własną krwią 
znaczą drogę swobody.
To nic, że sztandar bojowy padł 
na demonstracji w Ty flisie — 
iskra, rzucona w Rosję i w świat, 
nie gaśnie, żarzy się, tli s'ę.

Dziewięćset piąty rok — to próg. 
Październik — drzwi otwarte.
Szóstą Część świata osaczył wróg, 
chce zdusić Partię.

Partia jest wszędzie, gdzie gniew i ból, 
gdzie krzywda proletariatu, 
i oto świeci wśród świstu kul 
Część Szósta — całemu światu.

I I I .

„Rewolucja — parowóz dziejów7...“ 
Chwała jej maszynistom!
Cóż. że wrogie wiatry powieją? 
Chwała płonącym iskrom!

Chwała tym, co wśród , ognia i mrozu 
jak złom granitowy trwali, 
jak wcielona wola i rozum, 
jak Stalin. '

Przeleciały watahy lotne 
białogwardy j-kiej konnicy...
Trwał, jak skała, samotny 
Carycyn.

Parły niemieckie kolumny, 
wraiiły stalowym gradem, 
aż padły pod pięknym i dumnym 
Stalingradem.

Pokój, pokój, pokój!
Pokojem oddycha świat.
Ty go strzeżesz, opoko,
Związku Republik Rad.

IV.

Wiek dwudziesty rozłupał atom.
Runęła Hiroszima.
Atom zawisnął nad światem — 
czy nic go nie powstrzyma?

Czy nowa wojna? Czy Wał Turgajski 
stłuc jak łupinę orzecha!?
Kraju Republik, nowe twórz bajki: 
wstecz niech popłynie rzeka!
Odwróćmy łożyska rzek, 
i pustynię woda użyźni, 
popędzimy dwudziesty wipk 
ku szczęściu światowej ojczyzny!

Wiatry pustynne — wstecz!
Pragniemy wiedzieć, nie wierzyć: 
Budujemy Pospolitą Rzecz 
robotników, chłopów, żołnierzy.

V.
Pędzi pociąg historii, 
błyska stulecie — semafor.
Rewolucji nie trzeba glorii, 
nie trzeba szumnych metafor.
Potrzebny jest maszynista,
którym jest On:
towarzysz, wódz, komunista —■
Stalin — słowo jak dzwon!

,  VI.
Któż, jak On, przez dziesiątki lat 
na dziobie okrętu wytrwał?
Szóstej Części przygląda się świat. 
Bitwa.
Tam — bezrobocia, strajki, głód. 
Tu — praca. Natchniony traktor. 
Tworzy historię zwycięski lud. 
Chwała faktom!

\a  mojej ziemi 
miliony mogił, 
przez moją ziemię 
przeszedł ogień,
przez moją ziemię 
przeszło nieszczęście, 
na mojej ziemi 
był Oświęcim,
Ziemio cmentarna, 
ziemio radosna!

Któż, jak On, przez dziesiątki lat 
wiódł ludzkość na krańce dziejów? 
Jego imię —* walczący świat: 
nadzieja.
Rewolucjo! — któż wiatr powstrz 
któ ziemię zawrróci w biegu? 
Rewolucjo, tablice praw Rzymu 
obalamy od Chin po Biegun! 
Rewolucjo! — siedemdziesiąt lat 
Stalinowycli powiewa nad światem.
I rodzi się nowy świat, 
świat stary pęka jak atom.

VII,
kiełkują ziarna.
budzi się wiosna!
Dumna Warszawo, 
Dumna Moskwo — 

kiedyż łzy krwawe 
w oczach oschną? 
(.ścisk nasz bratni 
od Chin po Bieguń. 
Bój to ostatni — 

w jednym szeregu-
VIII.

Miliony ludzi Związku Rad i krajów idących drogą Socja­
lizmu tworzą świat, nowy, niosąc u: sercach i na ustach tmię 
ST A U  hi.

Ludowa armia chińska wypędza ze swego kraju pr%emoi 
obcą i niewolę pieniądza. Kroczy naprzód z imieniem STALIN.

W Vietndmie, Burmie, na Wyspach Malajskich bojownicy 
wolności, niepodległości i sprawiedliwości walczą przeciw koloni­
zatorom, wołając: STALIN!

Górnicy francuscy trwają w strajkach i wyciągają dłonie na 
¡(■schód z okrzykiem: STALIN!

Chłopi włoscy zajmuja obszurmczc nieużytki i odpędzani 
ganiłem, wołają: STALIN!

Poeta wypędzony ze stcej oj c r z ny  za umiłowanie wolności 
i sprawiedliwości społecznej, piękny portu chilijski pisze poemat 
o STA LIMĘ!

Zmiażdżona okrutnie Warszawo dżniga swe okrwawione cegły 
tym szybciej z imieniem STAI INA.

1F szędzie na śn iecie, udzie sięga przemoc pieniądzu, bagnet 
żołdaka i pałka policjanta, Indzie walczą i będą zwyciężali z imie­
niem STALINA.  \

Setki milionów ludzi woła ja: STALIN! STALIN! STALIN!
' IX.

piękny jest, uapór i trwanie, 
>iękny jest lot i polot: 
morze zatrzyma granit, 
orła wyprzedzi samolot.

Piękne i groźne jest morze, 
gdy pędzi po falach szkwał 
piękny jest w niebie orzeł 
nad szczytami urwistych skał.

myśli wyprzedza czyny, 
c.?\ nr k'-»na np" 1 a...
C T u n L i  im ieniu Sta l in a!
Pokój światu, pokój...

(P rzedruk  z antologii Sztafeta P o k o tu “ )
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